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Problemy zjazdu syonistów w Warszawie
Kraków. 27 lutego

i
Prasa syuhistyczua w  Polsce zdumiewająco 

■Watę zajmuje się sprawą porządku dziennego 
najbliższego Zjazdu syonistycznego w W ar­
szawie, a nawet .Zjazdem wogóie. Pismo nasze 
jjest prawicae jedyhem. które temu ważnemu 
zdarzeniu poświęca więcej uwagi. Trudno do- 
.ciei Drży czyn tego objawu. Leża one może we 
fakcie ogromnie intenzywnego zaabsorbowa­
nia ojgąpjząęyi praktyczną prącą palestyńską, 
może także w  pewnej świadomej ostrożności 
Wujłec nie jednozgodnie pojętych problemów 
Zjazaift, ostr><mośei, dyktującej taktykę wycze 
kiwania n ę  to, co s a m  Zjazd przyniesie.

N tta nrad tj. się ta taktyka błędną i dla­
tego łeż wracamy znowu do tego ten ą.u, aby 
poddać treściwej analizie sam porządek dzień 
ny Zjażdu, który podajemy na innem miejscu 
dzisiejszego uumern

Na c zoło porządku dziennego wysuwa się 
sprawa Statutu Organizacyi syónistyrznej w 
Polsce. Już sama nomenklatura wyłoni lozmeż 
nośe,.rZdań. Jak wiadomo, ostatnie posiedzenie 
Rady naczelnej uchwaliło powstanie Związku 
,Org*inizacyi syonistycznych w  Polsce, a nie 
Zjednoczonej organizacyi syopistycznej. Ten 
spór u nazwę pozumie drugorzędny, nabiera 

fijednak wagi, bo za nun kryje się istotna 
treść, tj. pytanie w  jakim stopniu zjednoczenie 
;ma iiastąpić. Jeśliby Zjazd stanął na stano- 

, wislcu, że uchwały. Rady naczelnej są defini­
tywne, a Zjazd ma w  ramach, tych uchwal 
rozstrzygać tylko o szczegółach, to kwesty a ta 
zostałaby gładko załatwioną. Inaczej jednak 
będzie, jeśli Zjazd domagać się będzie dla sie­
bie, j*k. zwykle Zjazdy^ suwerenności, a co za­
leta idzie możności rozszerzenia uchwał Rady 
naczelnej, jeśliby krok ten uważał za wśka-

* zany. Wedle koncepcyi jednych Zja^d ma rze­
czywiście być pewnego rodzaju Konstytuantą

-organizacyi, wedle drugich tylko forum san- 
kcyonująeera uchwały Rądy naczelnej. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa spór na ten 
tanal nie dą się uniknąć i będzie trzeba wie- 
*e taktu i taktyki ze strony reprezenlantów

* i tych dwe kierunków, aby je uzgodnić. Poro­
zumienie musi być osiągnięte, a ułatwi je w

' znacznej mierze fakt, jeśli wszystkie delcsacye 
dzielhlcowe sUna na stanowisku, ze Zjazd 

S jest suwerenny. bo wtedy zniknie ton podra­
żnienia i uczucie układania się pod przymu- 

Jjz.da.hib groźba. W  takiej zaś przyjaznej atmo 
j sferze kierunki łatwiej się spotkają w mery­
torycznych żądaniach na w spóhiej platformie, 
wpi bardziej, że ogólną jest zgoda co do potrze 
by ewqjucyi w  procesie zjednoczeni?.. Chodzi 
tylko o tp, hy *  jednej strony nie domagano 
się głęboko i nagle wrzynających się .zmian, a 
*  drugiej —  kreowania papierowych instytu- 
cyi, które byłyby karykaturą a nie organam.

^  wyposażonymi w prawo kon­

troli i egzekutywy. Zrzeczenie się części au­
tonomii Komitetów dzielnicowych jest tedy 
nieunik-done.

„Problemom organizacyjnym X IV  Kongre­
su' poświecony będzie jeden x*eferat. Prawdo­
podobnie zajmie się referent sprawą ujedno­
stajnienia szekla, sytuacją finansową i wewnę 
trzną organizacyą Egzekutywy, kwestyą prze­
niesienia Egzekutywy z Londynu do Palesty, 
ny, nowem ukształtowaniem stosunku federa- 
cyi syonistycznych do siebie, a wreszcie spra­
wą nowych dróg propagandy.

Jak wiadomo, trzonem organizacyi jest Iz y /. 
centi urn, na prawicy sLoi federacya „Mizra- 
chi‘“, na lewicy zbliżonej do centrum — Hitach 
dutn, a L i dalszej lewicy słaby Zirej-Syon i 
Poale Syon — jjrawica wraz z Achduth Awo- 
dah. (Lewica nie naieży już do światowej or­
ganizacyi, a grupa „Dror“ nie jest uznana fc- 
deraeyą, pomijając jej nikłe siły). Federaeye 
te mają obecnie własne szekle, które stanowią 
j.ikby ich prób^ sił. Już na ostatnim Kongrc- 
sie po;,av’ił się wniosek ujednostajnienia sze­
kla. Wniosek ten przepadł, lecz odtąd dysku- 
sya nad sprawą tą me schodziła ze szpalt pra­
sy, a ostatnio na lamach „New Jądea“ , ofi- 
.cyalnego organu Egzekutywy w języku angiel 
śkim wznowił tę sprawę p. Robert Weltscli, 
naczelny redaletor „Judische Rundschau". Uje 
dnostajnienie szekla dla całej organizacyi upio 
ściłoby .aparat szelilowy, zmniejszyłoby party 
kułaryzm lederacyi, z drugiej strony jednak 
dawałoby bardziej ruchliwym federaryom a 
zwłaszcza Hilai hduth przewagę w  głosowa­
niach na Kongres, w razie bowiem ujednostaj­
nienia szekla każdy kraj tworzyłby jedno cia­
ło wyborcze, obejmujące wszystkie fede**acye. 
Z kwest}*ą tą łączy się również nie nowy, po­
stulat zniesienia szekla wogóie, gdyż doświad­
czenie uczy, że okręg syonistów jest o wiele 
większy niż ilość syonistów, że wydatki na 
zebranie szekli są riieslosunkowe do wpływów*, 
a wreszcie — że wpływy z szekli stanowią ma 
ły odsetek funduszów utrzymania centralnego 
aparatu organizacyjnego. P.zez zniesienie sze­
kla istotnie ludowy charakter organizacja nie 
byłby narażony na ścieśnienie. Tak postulat 
ujednostajnienie szekla jak i żądanie jego znie 
sienią wydaje nem śi? jednak eksperymentem 
jeszcze przedwczesnym.

Sjduacya finansowa Egzekutywy wymaga 
opftrcie dochodów na szerszej i trwalszej pod­
stawie, aby Egzekutywie zaoszczędzi/ trosk 
■> utrzj manie potężnego dziś i zgodn ie z siłą 
organizacyi zróżniczkowanego iparatu. Pow­
stała mysi „danin} organizacyjnej" jak naj- 
demokratyczniej rozbudowanej. „Szekel złoty“ 
iuj udał się a ha przypadkowych, doraźnych 
choć większych ofiarach jedr ostek nie można 
oprzeć zdrowej gospodarki organizacyjnej.

Wewnętrzna! organizacya Egzikutywy jest 
od dawna nasz i bolączką. Tosturat stałych kie
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rowiiików poszczególnych resortów, zwłaszcza 
resortu orgai Jzacyi i  propaaandy nie dał się 
dotąd nrzeczyyistnić. Na tem cierpi organiza­
cya a wysłannicy Egzekutywy, którzy dziś ob­
jeżdżają niemal wszystkie kraje, poświęcają 
swe siły głównie akcyi Keren Hajessod i  Fund. 
narodowemu. Sanacya jest w tej sprawie bez­
względnie konieczną, tern bardziej, iłe ż t tak 
Weizmasi jak i Sokołow są ciągle w  podróży.

Co do przeniesienia Egzekutywy do Jerozo­
limy, to zgodność panuje co do tego, że depar 
tamenl polityczny musi mieć uwą sledóLę w  
iondynie. Niezgodność panuje co dó iunych 
działów pracy. Szczególnie Amerykanie doma 
gają się przeniesienia kh do Palestyny, tak 
z przyczyn sy nbolicznych, jak i wpływu na 
rząd palestyński, jak wreszek ze wzglętki na 
potrzebę kontaktu i porozumienia z Arabunu 
i wyznaniami. Nie wydaje nam się wskaza- 
nem, aby departament ofcganizacj jay joż te­
raz mógt kierować sprawnie całą organfaftyą 
z Palestyny.

J Stosunek federacyi do sieLle tde powiakn
łyilec zmianie. Żądanie, by „centrum*1 również 

zorganizowało się jako federacya jest ide do 
przyjęcia. Jest ono zrębem organizacji i ta­
kim winno pozostać, zatrzymując swe domi­
nujące stanowisko ze względu na odpowie­
dzialność, którą ponosi, siłę którą reprezentu­
je, a co najważniejsza, ponieważ stanowi ono 
czynnik łącznikowy z resztą społeczeństwa ży 
dowsliego.

Propaganda s /onlstyczna jesŁ dz&óaą bardzo
rozgałęzioną dzięki bardzo siloej prasie syoni- 
stycznej we wszystkich krajach, we wszyst­
kich jęzjrkach. Odbudowa Palestyny jest a*e- 
sztą najsilniejszą propagandą sama przez się, 
a wzrastający kontakt golusu z Palestyną sta­
nowi najsilniejszy czynnik j ropagaody. Po­
trzebną jest jedyrŁ organizacya zdolnych sił 
agitacyjnych i poważniejszej literatury, 1616- 
raby syonizm uchroniła od mechanizdcyi. cią­
gle podkreślając hhtoryczne, polityczne i etycz 
ne znaczenie syonizmu, jako rnchu wyzwoleń 
czego na w skróś humamtarnego i d* mokra- 
tycznego. W  tym względzie zapanowała pew­
na beztroska.

Oto pokrótce szkic problemów orgadiżacjj- 
njch XIV Kongresu.

O dalszych punktach porządku dziennego W 
następnym aitykule.

Di . L Schwarzbart,
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(Telefonem od naszego korespondenta)!
Warszawa. 26. 2. (S in ) Egzekutywa Swia- 

jtowej Organizacyi Syonistycznej wystosowała 
niedawno do rządu polskiego list z zaprosze- 

miem do wzięcia udziału w  uroczystem otwar­
temu uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie,

które nastąpi w  dniu 1. kwietnia b. r.
Dowiaduję się, że rząd pociski po rozpatrze­

niu sprawy najprawdopodobniej wyśle delega 
ta na otwarcie uniwersytetu w Jerozolimie.

Generalny atak Chjeno - Piasta
celem zdobycia większości w komisyacb sejmowych.

Cliiro  sejm tw e  Ignoruje  konwent senio-ów . -  N ajpierw  prawica potem 
lewica. -  N ow y pooziak zapewnia prawjcy większość.

' (Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 26. 2 /-S5n). W  dniu J®isiejszvni zazna- 

tóajńj się sthu. wrzecie we wszystkich niemal ko- 
ttnisy.ach sejtuuwycb, które na diziś zostały Zwołane, 
jitowodlam tego byia spi awa nowego .'ozdziału miejsc 
w konuryaca tjmov yeti, która to sprawa została 
■ um n, na konwencie seniorów poruszona przez 

sejmową. Mianowicie Zi.pi oponowała pra- 
WiCm, by zastosować proipui cyomalny klucz, opraco- 
jwwwy prtzez kanCelaryę Sep.ioWą. Przeciwko temu 
Wystąpili na Konwencie przedstawiciele N P  Th Kola 
Bydownkiego, oraz grupa Brjla, wiadoimu zaś, że 
Wchwały konwentu seniorów nabierają wówczas tyl- 
Ło tooCy obowiigtującej, jeżeli puwzięle zostały je- 
iaotnyc ne. W  przeciwnym wypadku k westye spor­
na rozstrzygane bywają na plenum Sejmu.
| Ustano to w duiu dzisiejszy.n kancelarya sejmowa 
tti poSoo nia starcz. Rataja, dostarczyła klubom sej­
mowym nowego klucza, w ten sposób jednak, żc 
ttronał°twa ąwawłcow eotrzymaly go znacznie a rze­
dniej, aniżeli lewicowe. Skutkiem tego nastąpiła sy- 
Iu k ; a ilość Osobliwa; na dzisiejsze posiedzenia ko- 
taflsyl sejmowych przybyła prawica już w nowym 
fcorapluCie, żądając, by i stronnictwa lewicowe do- 
Mosowiały się d'o nowego układu. Gdy jednak stron- 
nSdtWU lewiOoWie nie chciały się do tego zastosować, 
przedstawiciele prawicy opuszczali salę.
!. 'Jak „wgląda nowy podziel miejsc w komisyi?
■ . Dotąd te wica, jeśli nie miała w  kumisyaCh wic- 
• bCScż, to przyn .jmn>j głosy byłj rówńo podzielo­
ne Wedle nowego podziału, np. w komisyi budżeto­
wej zasiadać ma 17 przedstawicieli prawicy, 14 le­
wicy, w ko pf yi ad ninistracyjnej 16 przedstawicieli 
(WaT-TiCy, 1 lewicy (dotychczas było odwrotnie). W 
kobdsyi regulaminowej na 15 posłów, prawica roz- 
porządtzać ma 9 głosan,’ , lewica 6 podczas gdy do­
tychczas lewiCa m:ała 8 głosów, prawics* 7. Z po­
działu teg|o jasno wynika, że udział stronnictw lewi­
ty  w kołUkSj ach ma być wydatnie ograniczony.

Eksodtts Lnjeno - Piasta z ko­
misy) administracyjnej

Najsilniej zaznaczył się konflikt na ROmisyi ad- 
H r  IhCg pu> j. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego pos. Kozłowski (ZLN ) zaiiiterpelowal prze 
Wodzńczącego co do składu komi.iyi. Wedle intorma- 
Cyi bo wiem. otrzymanej przez klub mowCy z kance- 
:L»ryi t. "mowcj, obowiązuje od dziś nowy klucz przy 
podziale miejsc w komisy ach

Przewodniczący pos. Pu tek (Wyizw.) oświadcza w 
odpowieozi, li żadnego pisima nie otrzymał z pre- 
sytdyum Sejmu, ani z 1 ancelaryi, a nadto stwierdza, 
fce Co du nowego klucza nie było Zgody na wczo- 
ra. _SeiP posiedzeniu Konwentu Seniorów, wobec te- 
E® uważa dotyrat izasowy Skład komisyi za obowią­
zujący. Na to posłowie Kozłowski (ZLN ), Ho J iks a 
(CHD) Wyrębowsfel (CHN) oświadczyli, iż na znak 
protestu opuszczają Salę obrad. PrzedstaWicidle 
Piasta przyłączyli się do »e' esyi prawicy.

"Wobec bra.cu ąuorrm pirzewodniczący odroczył 
posiedzenie na pół godziny, poczem podjęto posie- 
tfeeeudfc. Przedstawiciel miniśteryum spraw wewn. od­
powiada! na interpelacye w sprawie bezprawnej agi­
tacji za wstępowaniem do armii gen. Wrangla na­
leżenie wwjewjdsctw wsdlodjiich. Z kolei pos. Pra- 
ger (PPS ) refe-ował sprawę umundurowania urzę- 
dnfl.ów pąństwc wy di. — Dalszą ayskusyę odro­
czono.

PHNf !Sl!l!l|l!ftil mi\\l Fdtfj!
I Ma pMlodzcalu komisyi przem. and] wej refero- 
S*8d po i. H.n-',i*Łi>Wski /CUD) wniosek swego klubu O 
Wyaywie w  przemyśle. W  trakcie po zemówienia po?

otrzyma) przewodniczący komisyi 
Werzbtda z Mura sejmowego nowy podział 

te£«*jąc w kotnisyi. Wobec tego przewodniczący za- 
keeaeatooywrł treść  łtet.i, p roponując, b y  a*  w yp a­

dek, gdyby kluby nie zdążyły zastosować się do no­
wego klucza, komisya kontynuowała obrady, o ile 
nie dojdzie do głosowania.

Pos. Polakiewicz (Wy z w.) poddał w wątpliwość 
obowiązek dostosowania się do nowego składu, za­
powiadając, że gdyby istotnie lak było, klub jego 
opuści posiedzenie.

Przewodniczący komisyi pos. Wierzbicki udał się 
do maisz. Rataja, który sprawę Trozctrzygnął w 
tym kierunku, że gdyby kluby nie zdążyły dziś za­
stosować nie do podziału miejsc w koimisyach, na­
leży posiedzenie odroczyć na jutro. Przeciw tej de- 
Cyzy i zaprotestowały wyzwolenie, Koło Żydowskie i 
PPS, domagając się We wspólnym wniosku od] ocze- 
nia posiedzenia do przyszłego tygodnia. Przewodni 
Czący jednak oświadczył, że wobec instrukcyi mar­
szałka nie może poddać wniosku lego pod głosowa- 
uie i odroczył posiedzen ie do jutra.

Jak załatwiono incydent na 
komisyi komunikacyjnej

Również na posiedzeniu kjmlSyi komunikacyjnej 
zażądał pos. Kiernik przerwania obrad, ponieważ

Bi. p.

w dow a po lekarzu 
zmarła dnia 26-go  lutepo 19U  raka.

i
Wyprowadzenie zwłok z demu przea- 
pogrzebowegp cmentarza żydewskieeo 
nastąpi dziś w  piątek, dnia 27-go b. m. 
o godz. 12-tej w  południe o czem zawia­
damia w  nieutulonym żalu pocrą&ona

Rodzina.

skład komisyi nie odpow iada rzekomo astoSaokowAti 
n,u się stronnictw w  Sejmie.

W  odpowiedzi na to zaznaczył przewodniczący 
komisyi pos. Soinmerstein (Koło Żydowskie), że po-tj 
siedzenie komisyi zostało należycie zwołane, a do. 
piero przed chwilą otrzymał z biura Sejmowego pi. 
smo o nowym podziale miejsc. Ponieważ byłoby nie* 
możjiwein, by kluby wydelegowały swych członkcłwi 
wedle nowego podziału, należy posiedzenie kontynu­
ować, ponieważ sprawa nie została definitywni# 
załatwiona przez konwent seniorów, ale rozstrzygnij 
ta zostanie dopiero na wtorkowem posiedzeniu Sej* 
mu. Komisya Przyjęła do wiadomości oświadczę 
nie przewodniczącego i w ten sposób incydent 
stał na komisyi komunikacyjnej najpomyślniej za. 1 
łat wlany.

Preliminarz na kwiecień
Na komisyi budżetowej rozpatrywano poreliminarf

budżetowy na miesiąc kwiecień. Pos. Byrka (Piast) 
wniósł o przeznaczeni0 25 miliomów ztetych na za 
siewy wiosenne. Wniosek poS. Byrki wpadł. Preli.i 
minarz przyjęto w trzeciem czytaniu.

EkiiosE l i l i a  l i i i i p  di kmini m in ii
(.Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 2 fSin). Na Jzisiejszem posiedze­
niu komisyi woj kowej wygłosił dłuższe ekspo »e mi­
nister spr. wojsk. gen. Sikorski. Minister podkreślił 
ustawiczne zbrojenia sąsiadów, wskazując na wy­
sokie cyfry w budżetach Ro.syi i Niemiec, przezna­
czone na armię. Wobec tych cyfr budżet nasz ] rzed 
stawia się aż nadto skromnie. Następnie mówca o- 
mówił szereg niedomagaj armii, poświęcając m. i. 
kilka uwag manii pojedynków, która ostatnio silnie 
się zaznaczyła wśród korpusu oficerskiego. Wkońcu 
mówca zaznacza, iż cel-m uzupełnienia braku w u- 
zbrojeniu i zaopatrzeniu w armii, należy podwyż-

-Ofo

szyć budżet miniśteryum sptaw wojskowych o IIP  
milionów złotych.

Pos. Roziuarin zazDacza, iż na razie nie YtUń źró* 
diła dochodów, któreby pokryło tai znaczny wyda., 
tek. Mówca proponuje pr»i ozumienae się z uńniatrem! 
skarbu.

Przedstawiciel min. skarbu oświadcza, że ministe. 
rynm ma już do dyspozycyi na razie 70 milionów, 
co do reuzty —  albo należy ją zredukować, ałbotel 
ustanowić budżet dodatkowy. (

Pos. Rymar zaznacza, że rząd znajdzie jakżkal. 
wiek sposób owych 110 milionów tak, że nie ma po- 
"wodni, by gen. SjiKorski groził kMBsekwpacyamL /

Rozpi rzaszeiiei f lifit liaiłi riuiika 189S i 1900
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26. 2 (Sin.) W dniach n ijbliższych uka 
że się obwieszczenie w sprawie Ćwiczeń rezerwistów 
rocznika 1«99 i 1300. ćwiczenia odlbyWać się będą 
w pięciu turnusach po 27 dni od kwie*nia do wrze­
śnia. Powołai-i na ćwiczenia winni się stawić do od- 
dzałów macierzystych wyszczególnionych na karcie 
mobilizacyjnej.

Kto będzie mógł wykonywać 
praktykę dentystyczną

(Telefonem od naszego korespondenta)
"Warszawa, 26 .2 (Sin.) Na porządLu dziernym 

jutrzejszego posiedzenia Sejmu znajdiuje się pierw­
sze czytanie ustawy o cudzOziemcich, oraz pa< rWszy 
czytanie ustawy o wykonywaniu praktyki dentystycz­
nej. Z ustawy o praktyce dentystycznej ciekawe sa 
następujące szczegóły: Dentystą może być tylko

ohywatal polski, posiadający dyplom lekarski lub 
dentystyCmy, u zumy przez je®en t nniwsrsytetów, 
polskich. Przy wykonywaniu czysto tecfaniOzajch 
zabiegów mogą się dentyści posługiwać laborantami 
dentj stycznymi którzy również muszą być obywa* 
tełami poi kim' i mieć wyLształcenie pcayna jmnle|, 
w zal resie szkoły poW tzecłuuj, o r »  5 lat prał y T  
u laboranta, a wreszcie muszą mieć ulooAcaOny  ̂
cpecyalny kurs laborantów teOLniczayCh, Przy w y ) 
KOnyWanin czynności tecłkuicenych Me UOM taboi 
rant stykać się i  patentem. (JOywateL- pobJCy. któ) 
rzy pi zed wejściem w  życie nowi j ustawy uzybkall 
w województwie hvowskiem, krakoWgklem i taruO. 
polskiean konCesye na Wykonywanie przemysłu tecttJ 
mczno-dentystycznego w myśl rozpiorządzen&a anahy] 
ack ego min. pi zemy słu i bai dlu mogą BatU wy kdw 
nywać praktykę, lecz tyli o W ty(h os Jtark w ktd-* 
rych otr; ymali koncesye. Wyjątkowo mogą być wj 
przyszłości nadawane koncesye 1 tym tmobom, ktoa (  
dura 1 stycznia 1924 r. Posiadały przynajmałsj M w  
tnlą praktykę dentystyczną.

Hm likatrówprzezialue 3 liti-iDHkirl
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. 26 2. (D ) Donoszą z Pragi, że Sejm 
czeskosłowacki przedłużył na dalsze 3 lata moc 
obowiązującą ustawy o ochronie lokatorów, 
wprowadzając drobne tylko podwyżki czyn­
szów uueafckajuonych.

— W  SPISIE DELEGATÓW na zjazd oyotett <  
"V, ar Tawi. aptt&a zora zost iła órzwżtico p. Shrich#  
Tę ni a, de-ęgata z Rzędowa. |

KUPON Nr. 11 '
dla konJmrsu irŁAM IQ ŁO W K IM 

Nowego Dziennika.
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M M I M  catał kulturalna! ludzkości Jost rozwiązanie kwesty! 
zyaowskiaj przez utworzenia Siedziby Nar. w Celestynie. 
Urzeczywistnienie tego historycznego zadanie jest celem K E R E N - H A J E S O D

Powrót Józefa Cailiaux
Ze ztfrsjcy i banity - tryumfatorem

Od naszego korespondenta paryskiego.
Paryż, 21 lutego.

Caillaux doczekał się satysfakcyi. 
V  tym samym Paryżu, gdzie pięć lat temu 
skazano go, jako zdrajcę ojczyzny, gdzie ]e- 
■ » ze do dziś widnieją na niektórych parka­
nach i murach domów zblakle napisy: „ A
bas le traitre Caillaux! Il faut le tuer!“  itd. 
((Precz ze zdrajcą Cailleaux| Trzeba go za- 
(bić) —  przyjmowano go wczoraj na wielkim 
bańklecie demokratycznym, jako męczenni­
ka, bohatera i —  przyszłego wodza.

Kilka lat temu jeszcze znienawidzony, o- 
JpdsiCZony prawie przez wszystkich przyja- 
ciół i wyrzucony poza nawias społeczeństwa 
wraca dziś w  pochodzie tryumfalnym, owa­
cyjnie witany i unoszony na ramionach roz- 
tentuzyazmowanych tłumów.

M ało polityków, i mało ludzi wogóle, prze 
fczlo tak dziwne koleje życia, jak ten osła­
b ion y  czy też sławny —  mąż stanu.

W urto je przypomnieć, choć w  kilku sio 
bach.

Jako młody, zaledwie 30-letni mężczyzna, 
ukazuje się w roku 1900 po raz pierwszy 
b  Izbie i zwraca zaraz na siebie uwagę, jako 
(wybitny fachowiec w  sprawach skarbowych 
$ finansowych. Prezydent ministrów W aldeck 
=—Rousseau powierza mu wkrótce tekę mi 
nistra skarbu. Śmiałymi projektami w dzie­
dzinie podatkowej —  daje się konserwaty­
stom bardzo niemile we znaki. Mimo ich o- 
pozycyi i rosnącej nienawiści przeprowadza 
szereg feforal będących oddawna osiowym 
punktem programu partyi radykalistów. Nie 
zwykłą inteligencyą, niepohamowana ambi- 
cyą i energią wzmacnia coraz bardziej swo­
je  znaczenie i wznosi się coraz wyżei na dra 
binie karyery politycznej, —  W  roku 1911 
•taje na czele rządu francuskiego i krzyżuje 
ewoją działalnością na terenie polityki za­
granicznej wszystkie mniej lub więcej impe 
ryalistyczne plany konserwatystów. Stara­
jąc się bszelkiem i siłami uniknąć konfliktu 
z Niemcami i doprowadzić do trwałego poro 
zumienia z nimi, zawiera 4 listopada 1911 
znany układ w  sprawie Konga i Marokka,

Z Bagateli.
„Taniec e północy". Sztuka w 4 akiach Karola Mere.

Reżyser: H. Barwiński.

życic jest opętaniem. Są opętani potężną jakąś na 
JnietnośCią albo też wielką miłością.

Jeżeli nie chcecie mi wierzyć, opowiem Wam hi- 
Koryę barona Keynauda. Byl to Ozlowiek zdolny, u- 
CzCiwy, porządny. Ale opętał go demon giełdy i prze 
mienił go z początku w geszefciarza, a następnie w 
najzwyklejszego szantażystę. Kochał kiedyś swoją 
zonę Maryę Teresę, ale potem tę miłość wyparła na­
miętność giełdowa. Nie o pieniądze i majątek wal­
czył barOn, tylko o potęgę, o władzę. Gdy taka szalo­
na nartięłttość ujarzmia sobie człowieka, to wów­
czas, panie kochany, zapomina się o wszystkiem, o- 
tot zony Się jest niewidzialną siecią nieprzyjaciół, 
którzy czyhają na każdą naszą słabość. Jedyną na­
szą rozkoszą jest pokonać tych niewidzialnych wro- 
*ÓW, zgnieść ich bez miłosierdzia.
- A jeżeli Was nip przekonał — opowiada nam dalej 
jp. Karol Merę, którego poznaliśmy już jako autora 
makabrycznego „Obłędu" —  los nieszczęsnego ba- 
-tona, przypatrzcie się p. Andrzejowi Mauraudowi, 
ftodsekretarzowi stanu, wielkiemu leaderowi partyi 
ipolitycznej — obojętną jest rzeczą, jak się nazywa ta 
<fnrtya. Jego znowu wzięła w swe Szpony kapryśna 
pani polityka. Mocuje się więc z chimerą władzy, z 
majakiem rządu i pozwala, by w jego oczach skonała 
r tęsknoty najświętsza jego miłość, najcichsze i naj- 
gtobeu jago szczęście.

Bo Maurauda kocha Marya Reynaud. A mlłosc nie 
Uznaje znowu kompromisów, nie da się zepchnąć w  
Mart kąt, Cfcca być Wyłączną panią i d e  umie się 
dnebó starą Wpływów, nie pójdzie Orogą kompro­

na mocy którego otrzymują N iem cy wązkie 
z Kongiem graniczące pasmo południowego 
Marokka i zobowiązują się wzamian do 
„desinteressement" w Marokku. Na tle tego 
układu rozpoczynają konserwatyści niesły­
chanie gwałtowną kampanię przeciw Cail- 
laux. Redaktor Calmette ogłasza szereg do 
kumentów kompromitujących nietylko jego 
działalność polityczną, lale nawet jego życie 
prywatne. Oburzona żona Caillaux udaje się 
do redakcyi „F igara" i wystrzałem z rewol­
weru zabija Calmette‘a. Sąd przysięgłych u 
walnia ją, ale premier Caillaux musi się po 
tych wypadkach usunąć z życia publicznego.'

„Antycaillautyści" —  tryumfują, a koroną 
zwycięstwa staje się wybór Poincarego na 
prezydenta Republiki. Wybucha wojna świa 
towa. W brew  jego nadziejom, Caillaux nie 
zostaje powołany do rządu. Pozostawiony na 
uboczu, pozbawiony jest zupełnie wpływu 
na losy Francy i. Jego bezsprzecznie choro­
bliwa ambieya nie pozwala mu jednak zado 
wolić się rolą bierną. —  Pełny urazy do ów 
czesnych kierowników polityki francuskiej, 
w szczególności do Poincarego i Vivianiego, 
oskarża ich o winę za wywołanie wojny, a 
po francuskiem zwycięstwie nad Mamą pro 
paguje w kraju i zagranicą zawarcie poko­
ju —  choćby nawet odrębnego —  z Niem­
cami. Przeciw  jego akcyi „defetystycznej", 
podnosi się w prawicowej prasie, z „Action  
Francaise" na czele —  burza protestów i o- 
skarżeń.

Nazwisko jego coraz częściej bywa mięsza 
ne w różne afery szpiegowskie, mnożą się 
publikacye dokumentów, przedstawiają­
cych go, jako płatnego agenta Niemców. Po 
kilku rewizyach domowych zostaje w roku 
1916 aresztowany i przetrzymany w w ięzie­
niu aż do roku 1920. Dopiero w kwietniu 
1920 roku odbywa się rozprawa przed Sena 
tem. Po procesie Dreyfusa, staje się proces 
Caillaux najbardziej senzacyjnym procesem 
politycznym współczesnej Francyi. Senat u 
walnia go od zarzutu zdrady stanu, ale uzna 
je go winnym niedozwolonego porozumie­
nia się z nieprzyjacielem i skazuje go na 5
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misu. Taka silna, Wielka i jasnym płomieniem gore­
jąca miłość niszczy jednak człowieka, który słania 
się kobiercem spopdelałej gwiazdy. Wówczas nie 
chce już człowiek kochać, slaje się małem, chorem, 
bezsilnem dzieckiem, które wyciąga bladą swą rękę 
po pieszczotę czyjąś. Już nie chce kochać, a chce być 
kochanym. Dlatego Marya, ta przez życie skatowana 
czysta kobieta szuka ratunku u boku Daniela, fłóry  
ją tylko kocha, a żadnych innych bogów nie uznaje.

I tak ciągnie się to opowiadanie przez 4 akty. Au­
tor jest rezonerem, zbieraczem typowych, banalnych 
aż do przesytu, na pozór ciekawych, a w rzeczywisto 
ści niezmiernie nndnych tragedyi, które się ku nam 
Z każdego już zakrętu ulicy wychylają. Tak, życie 
jest smutne a ludzie mocują się z niewidzialnym 
wrogiem, który zarzuca na nich siatkę, drwi z ich 
niebotycznych porywów. A  ludzie wyolbrzymiają 
swoje maleńkie cierpienia i układają je w tak ol­
brzymiego jakiego dramatu, nie wiedząc o tem, że 
są maryonetkami w rękach nieznanego losu.

Znamy tę piosenkę. Tylekrotnie już ją słyszeliśmy, 
tak, że nas już wcale nie wzrusza, ba, nudzi na­
wet już nas mocno. Cóż to nas w  ostateczności ob­
chodzić może, że jakiś bankier zaplątał się w si-ć 
obrzydliwych interesów giełdowych. Albo, że ktoś 
tam nieszczęśliwie się zakochał? Pocóż wyciągnięta 
więc rękę po ten „filozoficzny" melodramat? Czyż 
dlatego, że karnawał się kończy — minorowym zwy­
kle nastrojem?

A  może dlatego, by dać p. Kozłowskiej możność 
zagrania nieszczęsnej Maryi Teresy Reynaud? By­
łaby to myśl rzeczywiście trafna, bo p. Kozłowska 
jeal, jak to się powszechnie mówi, jakgdyby st vo- 
rzoną do takich kreacj i. Nie jest to artystka o wy­

buchowym, porywającym temperamencie, dlatego też

lat więzienia oraz 10 lat utraty praw polity 
cznych. Po takich parypetyach wypływa o- 
becnie ułaskawiony Caillaux ponownie na 
widownię polityczną. ,

Caillaux jest mężem stanu par excellence, 
człowiekiem niezwykle uzdolnionym, ambit 
nym i autokratycznym. N ie poprzestanie on 
napewno na satysfakcyi, jaką dały mu róż­
ne owacyjne przyjęcia i  honory, lecz będzie 
się niezawodnie starał o ponownie dojście do 
władzy. Podczas swego pobytu w  więzieniu: 
napisał książkę (,,Ou va la France? Ou va 
TEurope?"), w  której stara się wykazać słu 
szność swoich dążeń i rozwinąć perspe­
ktywy na przyszłość. Łatwo mu wykazać, 
że wojna nie wzbogaciła Francyi f  że trak­
tat wersalski nie dał jej bezpieczeństwa. 
Przyszła forma rządu demokratycznego mia 
łaby według niego, być syntezą zacbodrńej 
demokracyi i sowietyzmu rosyjskiego!

Obok parlamentu stanąć by miała „Raćkt 
Ekonomiczna" złożona w większości z  roba 
tników i pracowników umysłowych wybra­
nych przez syndykaty i związki zawodowa

Zadaniem Rady byłoby przygotowanie re­
form i wypracowanie ustaw normujących, 
życie ekonomiczne. Parlament uchwalałby 
lub odrzucałby projekty, bez prawa wpro­
wadzania zmian. Działalność parlamentu by 
łaby ponadto kontrolowaną przez referenda 
ludowe.

Nie wiem, czy słusznie, czy niesłusznie u- 
chodzi Caillaux za w ielkiego fachowca finaa 
sowego.

Finanse Francyi przechodzą teraz bardzo 
ciężki kryzys i tem się tłumaczy, że nawet 
prawica i wszyscy wrogowie CaallauZ patrzy 
liby dość chętnem okiem na jego powrót do! 
rządu — jako fachowca. Charakterystycz­
nym objawem jest, że prasa prawicowa i  na 
wet „Action Francaise** znajdują dła niego 
—  wśród ironicznych uwag słowa tienam  ̂„

Udział Caillaux w rządzie, czy tu w  roŁ 
ministra skarbu, czy prezydenta mm&strów* 
byłby dla stosunków polsko-francuskich wy 
darzeniem bardzo niebezpiecznetai i wyeoce 
mepożądanem.

— Celem uniknięcia przerwy, w wysyłce 
naszego pisma prosimy o wyrównanie n ł f  
głości i odnowienie prenumeraty m 
marzec.

Marya Teresa była trochę poWści jglłwą. chłodny 
dyskretną, ale pod tą maslką kryto aię prawdziwa 
cierpienie, umierała wielka miłość, W  pierwszych *- 
kłach ulotnił się wprawdzie soczysty koloryt uCzu- 
cia, nie wyczuliśmy też dość wyraziście ciepła wiel­
kiej miłości dziecka — kobiety, która, nagie Shmęta 
wobec ogromu nieszczęścia, ale wynagrodzi w  
czwarty akt, po mistrzowsku oddający zawód mi­
łosny i tę ucieczkę biednej sponiewieranej domy de 
spokojnej przystani cichego szczęścia.

P. Kwiatkowski umiał uprawdopodobnię role An­
drzeja Mauranda, tego opętańca polityki, podkreśla­
jąc trafnie rysy człowieka, który nie chce się wy­
rzec swego snu o miłości, ale nie może te t zrezygno­
wać z emocyonującycb Wrażeń swej namiętności —» 
polityki.

Tylko ta ostatnia scena ode^doa psuto anetitoą
cale wrażenie.

Mocną, zwartą i silną w ekspresyi sylwetkę dru­
giego opęlańca — giełdy duł nam p. Barwinki, ar­
tysta o wielkiej kulturze i starannie unikający 
wszelkiego efekciarstwa. Miłym i SympatyCcnytS 
Danielem był p. Stępowski

P. Miedzińska zagrała ze zwykłym pozbawionym 
finezyi tupetem rolę rywalki p. Reynaud. Może dyre- 
keya chce w ten sposób oszlifować prymitywny ta­
lent tej artystki, powierzając jej ciągle role, prZem 
stające poziom jej artystycznej na rażie wrażliwo­
ści?

Humorystyczną, ale na szczęście nie karykatural­
ną sylwetkę reportera stworzył p. Fertner, a M  
swych epizodycznych rólek szczęśliwie wywiązali 
się panie Romowicz, OsuchowSka i Rawicz, oraz Wy­
socki. M. JŁ,
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fctonito M i n  m m s  i  i i f w .
i orx4dek dzienny Zjazdu

1)  Zagaienie Zjazdu — Dr. N. Dav i'lsohr»
2) Statut Organizacji Syonistycznej w Po l­

sce — Dr. I. Scliwarzbart „
3) Problemy organizacyjne 14-go kongre­

su..—  I. Berger ,
4). „Agencya żydowska" i jej zasady, praca 

przygotowawcza do niej i stosunek między nią ! 
a Zjazdem pro-palestyńskim — L. Lewite j

&) „Agencya żydowska11, jej znaczenie poli­
tyczno, niebezpieczeństwo wynikające z niej 
dia.org. syon. i nasze zadanie po jej ukonsty­
tuowaniu — Dr. M. Klumel 

6) Nowe perspektywy' w Palestynie i jej od­
budowa — Dr. E. Szmorak ,

7 j Emigracya' imigracya i inicyatywa pry - 
JŁatua Dr. I. liotlieb 

^ “Polityka krajowa — D>. O. Thon 
9) Praca polityczna żydowskiej reprezenta­

c j i  parlamentarnej — Dr. L. Reich.

Zawiadomienia delegatów.
Do Bitna Rady Naczeli*ej Organizacyi Syo- 

nisłycznej w Polsce napływają codziennie li- 
tsrue zawiadomienia od delegatów wybranych , 
na ostatnią kom erencyę kraiową b. Kongre- J 
sówki, w  których zawiadamiają o swej zgc- i 
idzie uczestmczerfia w ogólnopolskiej konferen- j 
'cyi syonistycznej. Ci delegaci, którzy dotych- i 
Czas nie nadesłali odnośnego zawiadomienia, 
pnoszei i są o natychmiastowe powiadomienie j 
u  swym udziale w konferencyi Biura Rady Na J 
cielnej Organizacyi Syonistycznej (Nalewki i
iku n i  p. pokój ' 6>. t

* • • !
.Otwarcie Zjazdu odbędzie się w niedzielę

0 gódzirde 12 w  sali Teatru Nowego, przy ul. 
Mai szałkowskiej, następne posiedzenia w sal’ 
gminy żydowskiej, przy ul. Grzybowskiej.

Ostateczay wynik w yborów  na i. 
Zfazd lyonistyczny wr Warszawrln 

«  u k m . Mafcpoisce I ua 5lą*r i .

(Komunikat Biura org. syon. w Krakowie’)
. 1, Kraków, Poseł dr Thon, dii FeKŁbl.-m, Abraham 
Nosahaum, dr Pilzer, dr Wahrhaftig, dr Zimmerman 
M gr Saipeter, ttr Sch-warzbart, Maurycy Fischer, di 
fcaind Lu^badter. 2 Trzebinia, Dawid Markowicz. 3. 
Oświęcim, dr Goldberg. 4. Andrychów—Kęty, Ai- 
And ScbmełŁ 5. Chrzanów— Szczakowa dr Ziffer 
Bochenek. 6. Żywiec, dr Roman Nt-hmer. 7. Wado­
wice, inż. Maks Feliks (Andrychów). 8. Bielsko. 
jZy^hruirt Arsrt, inż. Bieicher, inż. Wechsberg, Kra- 
BŁft r, WaChtl, (zast. Izrael Hoflaiider Bobowa).
9. Katowice, dr Osterer, (zast. dr Torton). 10. Wie- 
ftujL. fyŁarek diorn. Ijl. Bo®bnia—NiePoIomice. 
Ozyasz Tuciuminn (TyCzyn). 12. Tarn a  , dr Spann. 
Nerger, Grzyb, Chomet, L. Schinagel, (zasl. dr S-il- 
bermunn).T3. Cębica, Kraus (Wieliczka). 14 Kolbu­
szowa—Raniżów—Mielec Ozy as 7 Amster (Raniżów), 
Tzaśt Rafał R»Senzweig Baranów). 15. Sędziszów— 
Ropczyce, dlr Jerzy Daniel (Biecz). 16. Rabka— 
JTakóW—J ord im ów, ęirowa Tisehowa (Nowy Sącz). 
17. Tarnobrzeg HersCh Kanner (zast. Rafał Rozen- 
Zwe' ;).’ 18. Biecz drowa Danieloiwa 19. Łańcut, Sa- 
«D h n  Grurbanm (zast. inż S-putz). W. Przeworsk, 
dr Anzelm Kleimnan, 21 Rzeszów, Jakób Alter, Ilen 
Tyk Koretz 22. Jasio dr Konniiuser, inż. Bernard 
Winkler. 23. K”o&uc— Korczyna, dr Ludwik Ober-
1 lnu'XV. 24 Rodnik dr Jakób Aschheim (MicluC).

Jerozolima. Specyalna kcpiisya kurato- 
tyum uniwersytetu hebrajskiego pod prze­
wodnictwem dra Magnusa, zajmuje się obe­
cnie wypracowaniem planu uroczystości cli 
cyakrego otwarcia uniwersytetu, które nastą 
ja  1 kwietnia br.

W  skład komisyi wchodzą: dr. van Vris- 
laąid, członek egzekutywy syonistycznej, 
parci. dr. Fodor, kierownik instytutu bioche­
micznego, udw, Saker, Z, Weizman, J. Gor 
don, architekt Kom berg i G, Ągrański, W e ­
dług planu ma uroczystość trwać dwa dni.

W  pierwszym dniu nastąpi oficyalne o- 
IlKarcie, które rozpocznie się przemowie-

25. Sanok, Izak Schiff S;mche Sciden. 2G. Gorlice—  
Grybów, dr Eliasz Tisch (Nowy Sacz). 27. Błażowa 
— Dubiecko—Pruchnik, Eisen Józef (Tyczyn). ‘23 
Jarosław—Radymno, dr Silberman (Tarnów-), Kope- 
Iowicz (Kraków), dr Hindes (Warszawa , Potascłler 
(Jarosław), (zast Kalchheim Jarosław). 29. N>łw.V

Warszawa. (Kor, w ł )  Po wyborze prezy- 
dyum i sprawozdaniu sekretarza p. Szcze- 
rańskiego rozpoczyna się dyskusya, w któ­
rej cały szereg mówców wskazuje na małe 
zainteresowanie się ,,M izrachi" zakupnem 
ziemi w Palestynie i nieznaczncm zaintere­
sowaniem się robotnikami „M izrachi" w 
Palestynie. Następnie zabiera glos poseł 
Farbstein, który odpiera zarzuty, stawiane | 
komitetowi cenhalnemu. Odnośnie do zarzu j  

tu, iż ,,Mizrachi“ nie zakapuje ziemi w Pa­
lestynie, stwierdził poseł Farbstein, iż orga- 
rnzacya mizrachistyczna pracuje dla całego 
narodu a lfe tylko dla jej członków.

Rabin Gold porusza Tweslyę wychowania w

Niedawno odbył sic w Krakowie zjazd 
kierowników gniazd clialucowych w  Malo- 
polsce zachodniej i S’ ąska. Na zjeździe było j 
reprezentowanych 22 gniazd zorgarizowa- i 
nych z wielu miast i miasteczek. W zjeździe j 
wzięło udział 33 delegatów. Poza delegatami 
zjawili się przedstawiciele organizacyi syo­
nistycznej dla zachod.Jej Małopolski i Stą~ 
ska i syonistyczne organuacye pracy. Zjazd 
rozpoczął się odśpiewaniem „Techezakna". 
W  krótkiem przemówieniu hebrajskiem 
otworzył zjazd p. Horowitz, kt^ry skreślił 
cele i zadania obecnego Zjazdu. Przewodni­
czącym zjazdu wybrano p. Friedmana z Tar 
nowa. Następuje sprawozdanie, wedle które 
go zarejestrowanych jest w Małopolsce za- i 
chodniej 450 chaluców w  wieku od 20 do 24 ; 
lal. Poza tą liczbą istnieje jeszcze drugie j 
tyle chaluców niezorganizo wanych z powo- | 
du braku odpowiednich sił kierowniczych. 
Przeważna część chaluców włada oczywi - 
ście jeżykiem hebrajskim, reszta uczy się ’ ę | 
zyka hebrajskiego intenzywnie, co jest ko- ! 
niecznvm warunkiem należenia do organi­
zacyi chalucowej. Około 40 procent pracuje 
w różnych rzemiosłach, reszta i to w liczbie 
250 czeka, jak dotąd bezskutecznie ra  pracę 
rolną. Z powodu braku zrozumienia u żydów 
skich posiadaczy dóbr dla idei i pracy cha­
lucowej chalucim nie mogą przygotować się 
do najbardziej potrzebnej pracy w Erec Isra 
el. Wolanie o pracę na roli było na zjeździe 
powszechnem. Prawie wszyscy delegaci pod 
kreslali konieczność inłenzywnej akcyi 
czynników syonistycznych w  kierunku umo 
żliwienia wykształcenia w  rolnictwie ele-

niem lorda Artura Balfoura, Przemówienia 
wygłoszą przytem W ysoki Komisarz sir Her 
bet Samuel, prof. dr, Chaim Weizman i nad 
rabin Anglii dr. Hertz, Uroczystość w  pierw 
szym dniu zakończy wielka uczta na cześc 
profesorów uniwersytetu hebrajskiego W  na 
sttpnym dniu rozpoczną się wyh lady wybit 
nych uczonych żydowskich, którzy przybędą 
na otwarcie uniwersytetu, potem nastąpi 
przyjęcie wydane p iz tz  egzekutywę syoni- 
styczną w  auli uniwersyteckiej. Komis ya wy 
śle w najbliższym czasie zaproszenia na uro 
czystość do reprezentantów wszystkich in­
stytucji akademickich na caiym V\ schodzie.

v
Sącz, Szymon Ziegler, Salomon Tiepper, 30. Strzj* 
żów, lsrapl Hollantler, (za-st. Rafał Rou*ŁDWeig Bas 
ranów). ^

Wyjazd delegacyi Małopolski Zach. i kląska D i* 
stąpi dn.a 1. 3 br. z dworca Zach. w Krakowie 0! 
godz. 7‘05 rano. Zbiórka o godz. 6‘45 •'ano taniże.' 
Ponieważ zniżka kolejowa jest zbiorowa, muszy 
wszyscy delegaci razem wyjechać. DolegaCi, któnjj 
przybędą na dworzec po godz. C‘45, nie będą a-i 
względnieni przy zakupnie biletów. Delegatom wył! 
słała Główna Komisya Wyborcza listy, za okazie. 
niem których otrzymają w Warszawie le&ityin&Cyaa

Palestynie, mówi również o Lrudn .ściacli, jw  
kie przedstawia emigracya i opisuje wrażenia 
z życia palestyńskiego. „Chalucim palestyńscy] 
— powiada rabin Guld — są naszą dumą".

We środę rano nastąpił dalszy ciąg konieren 
cyi, na której złożył sprawozdanie z działali 
ności „Mizrachi“ we wschodniej Małopolsce pd! 
seł Dr. Federbusch. Równocześnie doniósł mo 1 
wea, żfc Mizrachi ze wschodniej Małopolski 
zakupiła 8,000 aunamów ziemi celem stworze-, 
nia własnych kolonii. Następuje sprawozdanie! 
w sprawne wyLoru do komisyj, referat p. Ł a n i 
daua o zadaniach „Mizrachi" w golusie i rafeii 
na Brota z Lipna o problemach pracy kultu-) 
ralnej „Mizrachi".

mentów clialucowych. ' '
W  czasie sprawozdania z pracy poszczC! 

gólnych gniazd zjawił się na sali

POSEŁ Dr. THON,
wntany długotrwałymi oklaskami. Poseł 
Thon w  krótkiem i serdecznem przemówień 
niu wskazał na niezmierne znaczenie ruchu 
chalucowego, jako najpiękniejszej iokąmai- 
cyi odrodzeniowego ruchu żydowskiego. W; 
dążności do Palestyny chodzi nietylko O w- 
siedlenie pewnej części Żydów na msłyntt 
skrawku ziemi, ale o stworzenie centrum wl 
którem kultura żydowska oczyszczona T  
wszelkich na1eciałości golu-su mogłaby się 
swobodnie rozwijać. Tej właśnie pracy odro! 
dzenia Żyda i człowieka, swobodnej na grun. 
cie pracy fizycznej, rozwijającej się twórczo! 
ści narodowej podejmuje się chalue szczod­
rze swe s;ły, młodość i krew  oddając nar o 
dowi.

M owę posła dra Thona nagrodzono okla-< 
skami. Następują powitania zjazdu m, n- 
oowitanie imieniem palestyńskiej organiza­
cji robotniczej p. Lichtingera. Po wygłosze­
niu referatu o pracy kulturalne; p. Schorra* 
o przygotowaniu zawodowem p, Akselra- 
da i o sprawach organizacyjnych p. Horow i­
tza rozpoczęła się dyskusya, trwająca do: 
późnego wieczora. Zjazd wyraził serdec. nei 
podziękowanie za współpracę drowi S. War, 

; haftigowi, inż. B. Zimmermanuowi i drow i 
L. Wandererowi. Zjazd zakończył się wy bo 
rem nowego zarządu i uchwalen'eni całego 
szeregu rezolucyi natury ogólnej i organiza. 
cyjnej,

 — —

Lud Mleili! przjiiN H Mm
Jeruzulima. (ŻAT.) Wysoki Komisarz Egipt' rmf 

szalek lord Allenby, który zdobył Palestynę na czele, 
wojSk angielskich w czasie Wojny światowej. 
bywa w końcu kwietnia br do Palestyny. Ixird AU ‘U 
by weźmie udział w uroczystości odsłonięcia pontuu-i 
ka angielskich i hinduskich żołnierzy, polegli ch Wi 
Palestynie w  czasie wojny na pohl bitwy Ogołeiti W. 
czasie wojny poległo w Palestynie około 10,000 żoł­
nierzy brytyjskich. Pomnik nosić beJtóe następujący 
napis: • -

„Wolny naród Palestyny składa w darZe Trudzę 
ziemi, poświęconej bohatersKim bolownikom o woł 
ność, którzy postradali swe życie w Czasie wielkiej 
wejny światowej".

lozinMot Jv j DM*

Pntf M i  mitEĘffl iniStifii *  Jenniit
Plan uroczystc«ci otwarcia.

Czwarta konferencja Mizrachi w Polsce
Dalszy ciąg obrad.

K antem  Org. J i t t n "  *  l i M i t i  H i M u
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Prr.ofkło 2000 2ydów emigruje mieflecznie f o  Erec-izrael
Oni muszą mieć ziem ią! Ofiaruj I pracuj podczas akcyi purim owej dla £FN. o d  S -7 3  marca

Fałszywa historya
Omawiając swego czasu na łamach „N o ­

wego Dziennika" szkic historyczny prof. Ja 
aa Ptasnika, pt. „Zalew  miast polskich 
przez Żydów  od XVI. do XV III. wieku szkic 
Bakończony oryginalną wizyą przyszłość* 
i”W yraziłein przekonanie, że głównym celem 
ftego rodzaju pubłikacyi, jest stworzenie 
{pseudonaukowych podstaw dla propagandy 
taienawiści.

Publikacya prof, Piaśrika nie jest zjawi 
jtkiem odobobnionem. Świeżo wydane, Dzie 

Polski, opracowane przez prof. W acła- 
twa Sobieskiego, są jaskrawym dowodem te 
£o, 4c mamy do ‘czynienia ze zorganizowaną 
propagandą w  celu tzw. „uświadomienia 
Społeczeństwa polskiego o niebezpńeiczeń- 
litwie żyduwskiem". rzeznaczona dla mło­
dzieży szkolnej i ludu, książka ta stać się 
ima podstawą wychowania narodowego w 
kierunku antyżydowskim,

Opirując w  tomie II. dzieje Polski od roku 
9696 do roku 1865 autor konsekwentnie na 
prowadza i uwypukla w  odniesieniu do ż y ­
dów pewne okoliczności, które mają pou­
czać, że Żydzi w historyi upadku Polski ode 
Igrali czynną, niszczycielską i haniebną rolę.

tak np. czytamy, że za Augusta III, „o zry 
iwanie sejmów starali się zapomocą przekup 
ptwa. i  ttem się chlubili* Żydzi" ,(str„ 20); 
*,K iedy Fryderyk II, dostał w  swe ręce w 
Saksonii stempel Augusta II. do odbijania 
monet, wówczas Żydzi w  porozumieniu z 
Fryderykiem  II. zaczęli fałszować polskie 
pieniądze, (str. 26.) „Reprun. który miewał 
licznych szpiegów Żydów, (a  ilu Polaków?!) 
|tak pisał po rozbiorach: „W szyscy Żydzi tu 
fłejsi (litewscy) przeważnie z gorliwości swo 
Jej świadczyli nam (Rosyanom) przydługi", 
.„żydzi bojąc się równoupra wnienia (tj. służ 
fcy wojskowej), które głosił Napoleon 
etanęli.. wrogo przeciw sprawie polskiej!.." 
((str, 96,),

Takie uogólnienia we formie wniosków i 
cy ta t spotykamy w  ten* dziele, o ile chodzi 
fo przedstawienie roli Żpdów w  niekorzyst- 
toem świetle.

Dla człowieka obeznanego jednak choćby 
powierzchownie z historyą Polski, jest rze- 
icżą wiadomą, że w  życiu publicznem ówcze

*) Wacław Sobieski: Dzieje Polski III. tomy 
Wa** izawa 1924/25, W ydawnictwo „Zorza".

UEORGES CLEM ENC®AU_

Szłojme - żołnierz’’
(p rze kła d  O. Kantorowej v

Historya, którą teraz opowiedzieć chcę, jest zda­
rzeniem prawdiŁwym. Opowiedział mi ja naoczny 
iwiądek, który byl obecnym w synagodze, gdy roze­
grał się dramat Szlojmy żołnierza. Ze wzglądów psy­
chologicznych jako też dli poznania obcy Cii zwyCZa- 

•Ijów, urażam za stosowne to opowiadanie umieścić.
• Boiiaterem opowiadania Jest biedny polski Żyd, w 
długi,.: chałacie, niepielęgnowanej brodizie o twarzy 
Wzbudzającej współczucie, u dziwnych natłuszczo­
nych lokach zwanych „pejsami",, które mu się trzęsą 
przed uszami i czynią go podobny, t pinczerowi, wy 
ciągnięlemmu z wody. Szłojme allbo raczej (Salo- 
ttlon) Fusj był krawcem. Jest to wprawdzie bardzo 
pożyteczne rzemiosło, ale bogactwa i  tego złożyć nie 
można, zyćłaszcza w  ubogiej wschodnio- małopol­
skiej wsi.

. , Busk jest wsią, położoną tuż przy granicy rosyj­
skiej, przedsienia bezprzpCznie obraz największej nę­
dzy. Nie powinno się bowiem oceniać bogactwa Ży­
dów wedle icb zewnętrznego poZOru. Nie da się 
Wprost opisać, w  jakich warunkach tamtejsze żydo- 
*two żyło i mieszkało; znalazło sie jcdfr ikOwoż kilku 
ixigatych,. którzy posiadali kapitał wynoszący około 
1000 franków. Byli to miejscowi Rotszj Idzi.

i • ) "Wielki „tygrys5 Francy, ogłosił przed laty »ze- 
teg szkiców nowelistycznych z Życia . ydowskiego 
ped tytułem.: ,Au pied d i Sinai". Opowiadanie „Szloj- 
m, zOih<ri' wyjęte jest z tego cyklu.

- fałszywa polityka’’
sncj Polski brała udział tylko szlachta. W ia 
domem też jest, jak,e czynniki kształtowały 
ustrój wewnętrzny Polski. Żydzi znajdowa­
li się zarówno jako całość i jako indywidual 
ności poza nawiasem polskiego życia publi 
czncgo. Cokolwiekby czynili, ich nieznajo 
mość spraw nai odowych polskićh i spraw 
państwowych, ich obojętność wobec tych 
spraw nie zadziwia nikogo. Czyż na sprawy 
narodowe nie był wówczas obojętnym mie­
szczanin; czy odczuwał je \ rozumiał chłop 
polski? Rozpatrując zaś wypadki zdrady ze 
strony tych Żydów, niepodobna wypadków 
takich generalizować i na cały naród rzucać 
od po1 i dzialność za cz yny niecnych jedno­
stek. Zdrajcy znajdowali się zawsze w  każ- 
dem społeczeństwie Sam autor dosadnie 
piętnuje zdradzieckie czyny Klodziej j w -
skicn, Podoskich, Radziwiłłów. Potockich i 
Ponińskich. A  wiemy, że sejmy zrywane by 
ły  polską ręką, za rosyjskie (Srymakowski) 
i pruskie pieniądze. (Podhorski).

Byl to okres zupełnego rozprzężenia i u- 
padku Jucha obywatelskiego warstw rzą­
dzących w  Polsce ,,Naród polski —  głosił 
Monitor Czartoryskich —  w  ostatnim stop­
niu upadku u zagranicznych, stał się drugim 
izraelskim rodzajem, gdzie wstydem i hańbą 
zwać się Polakiem". Niesława, hańba, sła­
bość, sromota, upadek we wszystkiem cate 
go kraju„“ stwierdzał Konarski. Kiedy sejm 
czteroletni uchwalił wystawić 100.000 woj­
ska, tego wojska nie wystawiono z. braku 
pieniędzy, bo jak słusznie powiada: „szlacl. 
cic krzywo przysiągł, aby nie dał podatku". 
Jeżeli już mierzyć mamy poczucie obywa­
telskie ówczesnych Żydów, to u jerzm y je 
miarą przeciętną ówcze mej moralności w Pol 
scel a w  każdym razie miarą odpowiadają 
cą rzeczywistości ówczesnego układu sto­
sunków społecznych!

Że jednak tliła w  tych Żydach jakaś iskra 
poczucia obywatelskiego, że istniało w  nich' 
Koczucie sprawy publicznej, tego najlepszym 
dowodem fakt, że Tadeusz Czacki dmąc o~ 
budzić zaintersowanie i ofiarność publiczną 
dla Liceum krzemienieckiego zwraca się rak 
że i do Żydów, Objeżdżając sejmiki i głów­
ne miasta, nawiązuje ze żydami i „rozpra­
wia z kahałami". Wychodził bowiem Czacki 
ze założenia, że nowa organizacya wychowa 
nia jest w  łącznym interesie wszystkich
II I I II M M g P O H S W P W BHM BW BW W W K

Inni dlzieldli halerz na 8 części. Żydizi tamtejsi nie 
uciekają się wcale do zbytków w ubraniu. Ale czas 
swoje czym, a nawel najlepsza materya z czasem 
się wyciera i dziurę dostaje, a wtedy musiano udać 
się do Szlojmy, aby taka załatał, A  ponieważ Stk).- 
ma zręcznym byl w swym zawodzie mógł więc no 
żyCami igłą i nićmi skromnie wyżywić swoją Żonę 
i pięcioro dzieci. Kiedy historya nasza się zaczyna, ■ 
była zresztą Lea w odmijnnym stanie.

Było to w 1848 r. Ile to zdarzeń odegrało się w  
tym pamiętnym roku. Burza wolności i sprawiedli­
wości zabrzmiała po górach i dolinach starego świa 
ta, narody podniosły SWe Czoła, a trony się zachwia­
ły. Jutrzenka pięknej nadzieji zabłysła na horyzoncie 
lecz tylko po to, aby pogrążyć się znowu w Czarny 
mrok!..

Nie trzeba wątpić, Że te wielkie zdarzeniu dotarły 
również do Żyda ubogiego z Buska. Uwierzyli też, 
że nadzwyczajne wypadki wstrząsiy światem, gdyż w 
tym roku nadeszły aż trzy powołania wojskowe od 
Jego cesarskiej Mości.

Do roku 1SG6, aż do zaprowadzenia obowiązku 
powszechnej służby Wojskowej, Żyd galicyjski nie ’ 
bardzo chętnie ima się broni. Nie tchórzostwo tylko 
raczej głęboka, wiara trzymały go zdała od koszar.^ 
Zostając bowiem żołnierzem musiał z koszernego je­
dzenia zrezygnować, to znaCzy z mięsa zwierząt któ­
re wedle rytualnych przepisów mogą być tylko przez 
rzezak» zabite. Lecz zmuszono go jeszczi do wię­
kszej zbrodni, a mianowicie musiał w sobotę praco­
wać- Zresztą nie wiedziano dla kogo i dla czego 
walczyć trzeba. Ofiarować życie swoje dla obrony 
Jerozolimy jest zrozumiałą rzeczą. Lecz życie dla nie 
snaiek chrześcijan narażać — 00 za głupota! (Gdn.)

warstw społecznych. Usiłowania Czackiego 
uwieńczone zostały skutkiem nadspodziewa 
rym. Ofiarność żydowskich kahałów nie za 
wiodła pod żadnym względem.

Jednakże p. Sobieskiemu w  odniesieniu do 
Żydów nie chodzi ani o krytykę historyczną 
pewnych faktów, ani o wykrycie ich związ­
ku przyczynowego. On dąży do stwarzania 
pożądanych faktów i na ich podstawie stwa 
iza  pożądaną atmosferę nienawiści.

Uczuciowa reakeya bezkryty czute­
go czytelnika objawi się w e for­
mie nienawiści do tych Żydów, któ­
rych ma przed sobą, Tc bedzie również po­
żądanym faktem.

Ukoronowaniem tej taktyki ptoL Sobie­
skiego jest przedstawienie pewnych szczegół 
łów „łnstuiycznych" z okresu walk o  W ar­
szawę w  roku 1920 w  IG. tomie Dziejów, o- 
bejmującym dzieje naijjcwsze,

Oto „W i czasie cofani i się, "generał Szepty 
cki trzykrotnie przesyłał do D o­
wodź. W , P . ropor ty o zdradzie oficerów 
dów, zaś pod Radzyminem bataliom wartowi 
niczy, składający się z  Żydów, przeszedł na 
stronę bolszewików... Śród zbiegłych lo Sląj 
ska Górnego a następnie wydanych władzom 
polskim było dezerterów 202, w  tem Zyoów] 
193, uchylających się od poboru wojskowe­
go, 411 w tem Żydów 398, dział&jącydh nai 
szk* tę państwa polskiemu 328, wtem, Żydów; 
323..“

Znamy tę śpiewkę. Ileż to ttu y  przekuwa 
no już ten do białości rozżarzony stop nleno. 
wiści i kłamanych cyfr, by wypałar nim nowel 
piętno hańby żydowskiej? Rozprawianie ' ią! 
z temi datami za dalekoby nas zaprowrizil 
ło. Lecz jedno należy przygwoźdztćl Cytra 
wydanych, Jako działających na -jzkod? pańl 
stwa 325 Żydów nie jest cytrą prw wodÓW 
sadowych, które usta.iły winą wydanych* 
lecz tylko cyfrą rzuconych podejemd i d t- 
nuncyacyi! Jakich pod^rzeń? „O da&JbJCle 
na szkodę państwa?" Rozciągliwe to poję­
cie poznali: my za czasów działałno *k& a > 
ustryackicK i niemieckich' sądów pofowydC, 
jako .,Verbrechen wkler tbe KrfegtaiacBi 
des Staates". Zopomocą te*go fe  pojęc*a Fryi 
deiyk wieszatel, zacisnął shyczek aa tysią 
cącb gardeł niewiimycL r s ł ch i  pciaKtdS 
chłopów i rozciągnął druty kołczasfe dbozoi 
w Thalerhofie,.

Nie spodziewaliśmy się spotkaS twarz W 
twarz z tem pojęciem w  dziele pols&SejgD Si 
storyka. N ie spodziewaliśmy się, że  sugestia 
dużej cyfry i pustej n a z w  parajgralu zsamką 
pi prawdę historyczrą^.

Jaki jest cel tej roboty? Czy posekooywe 
nie siebie, otoczenia j całego świa ca, te 
11 prccent obywateli państwa pofsktejgó, na 
rodowości żydowskiej i 23 woceHt obywafts 
li innych mniejszości narodowych (bo J W 
nich w tej historyi dziwnym ń ę mówi języ­
kiem), to elemeirta dla Państwa tego bbą- 
względnie wrogie, poroś tając? w ocfwlecznef 
z niem walce? Czy stworzenie na trą pod ta 
wie czegoś w rodzaju nowej s zkoły W itlorycz 
nej, która ma szerz? ć nową oryenlatyę poe­
tyczną?

Poczynanie w pierwszym wypadku ze sta 
nowiska państwowego kataitrofaltre, w dru 
gim wypadku doproś adzić musi również do 
katastrofy- bo na fałszywej historyi budowa 
na polityka będzie również falszy wą.

I jeszcze jedno. Frof, St,‘.reski cBce byfi 
wychowawcą narodu. Czy zdaje sobie spra­
wę z tego, jak oddziała jego metoda na Żf~  
dów? Bezustannie słyszymy my Żydzi jed­
no: „Jesteście wrogami i zdrajcami PolekŁ, 
Byliście nimi, :• awsze i takimi pozostaniecie. 
Ni> 1* >drt z was nigd y dobrzy obywatele te- 
g-. -j

i : 'na to metoda wvcHovraycza  i fatalna 
to metoda polityczna. Do ustalenia stosun­
ków wewnętrznych ona się nie on.yczynia, 
poczucia obywatel kiego żydów nie wzma­
cnia. Dr. Ludwik Oberiaeoder,



Str. 6 „N O W Y  D ZIE N N IE " sobola 28 lutego. K r . *
-I 'I <<■

Prztgfad gospodarczy Nowego Dziennika
Lokatorom grozi nowy cios!
Prócz podatku kwaterunkowego nowy pod atek lokatorski na- rozbudowę miast. _  Lud
ność miejska coraz bardziej dyszy pod cięż arem podatków.   Przykład wzięty
z Austryi, gdzie stosunki są zupełnie inne, — W  Anglii rząd buduje 2,000,000 mieszkań 
własnym kosztem. —  Podobnie we Francyi i w Belgii, —  U nas —  za późno na nowe 
obciążenia. —  Obojętność gmin w ochronie bezdomnych, za to energia w ściąganiu ol­

brzymich dodatków.
jennego —  tworzą ogromne fundusze, przy 
pomocy których wybudowała gmina miasta 
Wiednia w ciągu ostatnich 3 lat przeszło

Kraków, 27 lutego.
(y) Prócz podatku kwaterunkowego, który 

|uż zaniedługo dotkliw ie obciąży lokatorów, 
przygotowuje Ministerstwo Skarbu nowy 
projekt podatku lokatorskiego, z którego 
w pływ y mają zostać zużyte na cele rozbu­
dowy miast. Sprawą tą rząd ogromnie się 
zajmuje i niezadługo już wejdzie odnośny 
Projekt pod obrady Sejmu. Projekt ten wzo 
fowafly na ustawodawstwie niemieckiem i 
Rastrjaddem, obciąży lokatorów nowym po 
datkiem, który przeznaczony będzie na wy 
budowanie nowych domów w  miastach 
przez odnośne gminy.

W prowadzenie podatku tego obecnie, u 
jWsżać musimy zu spóźnione i jako ogromnie 
dotkliwie obciążające mieszkańców miast, 
którzy najbardziej odczuwają obecny zastój 
S kryzys^ W szakże obecnie wobec stopnio- 
ta© postępującej odbudowy czynszów, opla- 
ftr czynszowe łącznie z dodatkami, podat­
kiem lokatorskim, wodociągowym i uchwa 
Hooym już kwaterunkowym wyniosą 30 do 
(60 procent przedwojennego Czynszu i ciągle 
ffedei wzrastać będą (już od 1 kwietnia o dal 

'fezycsL 6 'procent). W obec tego obciążenia 
jbodżieta każdego lokatora dotkliwym już wy 
jdatldem na czynsz, przedstawiłoby dai^ze 
podwyższenie tych opłat dla wszystkich do- 
łkłrwy bardzo ciężar, tem dotkliwszy wobec 
£>becnego kryzysu i  zastoju.

Co innego w  Austrji. Tam czynsz obecny 
Sen mieszkania wynosi około 2 procent pfzed 
Wojennego czynszu —  lokatorzy mieszkają 
Więc prawie zadarmo. Gmina miasta W ied­
nia —  najbardziej zainteresowana w  tych ni 
iskicli ezynszach —  obłożyła wszystkich lo­
katorów  podatkiem mieszkaniowym (tzw. 
Wołmbanstener), który jest kilka razy wyż­
szy. nK płacony czynsz. I te kwoty ściąga- 
tae ze wszystkich lokatorów, którzy płacą 
Wraz z  wszełkiemi dodatkami łącznie razem 
fi&e więcej, jak 10 procent czynszu przedwo

50.000 mieszkań, a w roku bieżącym rozpo­
czyna budowę dalszych 10.000. I nic słu 
szniejszego, jak to. Lokatorzy, którzy pra­
wie za darmo mieszkają, płacą i są w stanie 
płacić za to, aby osoby bez m ieszkań  mogły 
mieć dach nad głową. Podobnie jest w Niem 
czech.

Natomiast w państwach, gdzie czynsze są 
wysokie, lokatorzy żadnych opłat i podatku 
na cele rozbudowy miast nie płacą. Jest to 
rzeczą gmin i państwa. I tak w  Anglji uchwa 
tono w lecie 1924 Ó stewę mieszkaniową 
przewidującą budowę 2 miljonów (!) mie­
szkań, kosztem państwa i gminy. Tak samo 
w e Francji i Belgii —  gdzie, czynsze wynoszą 
około 30 procent przedwojennych buduje się 
domy kosztem gmin przy gwarancji pań­
stwa.

W idzim y więc, że obecnie, gdy czynsze 
najmniejszych mieszkań dochodzą u nas do 
% części wysokości przedwojennej, jest już 
zapóźno, aby nałożyć na lokatorów nowy 
ciężar budowania za ich fuhdusze domów. 
Smutnem jest, że gminy u nas dotąd nić albo 
prawie nic w sprawie rozbudowy miast nie 
zrobiły i dopuściły się na tem polu karygod 
nego wprost zaniedbania. A le  nie wynika z 
tego, bynajmniej, aby za te winy pokutowa 
li lokatorzy i dlatego bronić się muszą z ca 
łych sił przed tą nową grożącą im krzywdą.

Gminy ściągają obecnie tak ogromne po­
datki, daniny i opłaty (w Krakow ie np, 2 do 
3 razy wyższe, jak przed wojną) { są niezmor 
dowane w wprowadzaniu nówych (vide np. 
w Krakowie podatek od szyldów i anonsów) 
że na pewno będą w stanie przystąpić do bu 
dowy nowych domów przy pomocy państwa, 
które jak słychać zamierza znaczną część po 
życzki amerykańskiej uruchomić celem roz 
budowy miast,

I f„Wywiady koniunkturowe
iłąfa w  SI. Zjednoczonych Ameryki zabezpieczają przed kryzysami. . Przedsiębiorstwa 

przepowiadające koniunkturę. — Wartość tych przepowiedni dla praktyki. —<
IŁycSe gospodarcze w ostatnich dziesiątkach latach 

Vie wwwija słę systematycznie łeCz peryodyczaie. Po 
Wresie rozkwita i pomyślności nadchodzi z reguły 
wkre# depresja gospodarczej, przejawiającej się w 
■admiarze produkcji, bezrobociu, bankructwach 

Te tzw. kryzysy ekonomiczne nie są Więc zja­
wiskiem uowem, wywoianem anormalnemi stosunka­
mi wojermetni, lecz istniały one już przed wojną a i 
obecnie przejawiają się w krajach nawet mało do­
tkniętych wojną. Jako objaw bardzo szkodliwy dla 
gospodarki społecznej były one oddawna przedmio­
tem badań naukowych, które też doprowadziły do 
powstania rótżnyCfa teoryj kryzysów . Kwestya ta po­
siada jednak również bardzo doniosłe znaczenie dla 
przemysłowców, bankierów, kupców itd., którym te 
teorye oczywiście nie Wystarczają, a którzy potrze­
bują praktycznych wskazówek co do prawdopodo­
bnych zmian kOMrunktury. Otóż w St. Zjedn. Amery­
ki powstało szereg przedsiębiorstw, zajmujących się 
jawadowo dostarczaniem tych tzw. wywiadów kon- 
Jonkłurow yoh a instytucya ta spotkała się tam z ży- 
irem uznaniem i przynosi wiele pożytku życiu go­
spodarczemu.

Steny Zjednoczone stanowią szczególnie podajmy 
grunt cfla rozwoju takiej służby, gdyż są One di* 
Kiebte samych wystarczającym niemal rynkiem o <»I- 
Waymżej zdctfuośca pojemczej. Handel zagraniczny

Ameryki stanowi bowiem 10-cio procentowy nłaffiek 
jej wewnętrznych obrotów. Z drugiej strony zaś ży­
cie gospodarcze St. Zjednoczonych przerywane jest 
okresami przysłowiowo gwałtownych kryzysów. In- 
formacye poszczególnych organizacyi nie ogranicza­
ją się tylko do zamkniętego koła klienteli i abonen­
tów, ale za pośrednictwem prasy dochodizą do wiado­
mości ogółu i temsamem stają się Czynnikiem słabi- 
lizacyi i wychowania gospodarczego.

Instytucya ta, u nas i wogóie w  Europie zupełnie 
nieznana, zasługuje na bliższą uWagę.

Rozwinęła się ona ze zwykłego wjrwiadu handlo 
wego i posiada dzisiaj orgauizacyę, rozporządzającą 
olbrzymim aparatem statystycznym i naukowym, roz­
rzuconym we wszystkich stanach centrach życia go­
spodarczego. Organizacye te ,W niektórych wypad­
kach pobierają po kilkaset dolarów rocznie tytułem 
abonamentu za dostarczanie swydl sprawozdań i O- 
pinii. Żadna z nich nie pracuje na identycznych z 
innymi podstawach, można jednak odróżnić dwie 
grupy zasadnicze: służbę informacyjną i służbę prze­
powiedni gospodarczych. Granice jedn ak  pomiędzy 
tymi dwoma grupami zacierają się w licznych wy­
padkach.

Służba informacyjna (reiporting services) ograni­
cza się do zbierani* i łatwo zrozumiałego zestawiania 
faktów i cyfr dla aWypuklenia żądanego szczegółu.

Do tej grupy nałeży naprz. organizacya Duma, która 
łączy sprawozdawczą służbę gospodarczą ze służbą 
czysto informacyjną, w dziedzinie zdolności kredyto­
wej Poza Dunem pracują jeszcze w tej grupie & «4 ' 
organizacye, jak Bradstreet i Moody.

Kupiec i przemysłowiec nie potrzebuje jedn«£ 
łych dał statystycznych, ale ich interpretacji i wnio­
sków, jakie można wysnuć z nich w odniesienia do 
najbliższej przyszłości. Zrozumienie tej potrzeby]' 
Stało się motywem do organizacyi służby pxzepw< 
wiedniowej (forecasting service).

Jakie jest znaczenie stwierdzonych poszczególnymi 
zjawisk, jaki jest przyczynowy między niemi Bwi%- 
Zek, w jaki sposób można wykreślić krzywe konjun- 
klury i przewidzieć jej rozwój w najbliższej przy* 
szłości?’ Oto problemy, jakie należało rozwiązać^ 
kładąc podwaliny pod przepowiednię gospodarczą^ 
Jedni usiłowali i usiłują problemy te rozwiązał? 
przy pomocy teoryi o kolejności Zjawisk (lag. theoryj' 
Mianowicie stwierdzili cmi, że niektóre zjawisk* staw 
rtowią zapowiedź innych później mających nasłąpid 
zjawisk, że np. wydarzenia na rynku pieniężnym, pój 
Zwalają Wnioskować o najbliższych konjunkłtirachj 
na rynku papierów giełdowych. W  kilkuletniej prą* 
ktyce zebrano nieoceniony skarb doświadczeni*,, 
prZy pomocy którego organdżacye te są w stanie ad* 
dać olbrzymie usłjgi. Dwie najważniejsze organ u a - 
cye, które pracują na takich podstawach są; BiuOfc- 
mire Service i Havard Eoonomic Seryice. Ta osra-t 
trua jest wydziałem naukowe- handlowego fakultetu 
uniwersytetu Hayarda.

NajWiękSzem jednak znaczeniem i uznaniem świa- 
ta gospodarczego w Ameryce cieszy się Babsoc Sła- 

' tistical Organization v.\ Bostonie, która posiada wUw 
sną teotryę interpretacyjną tzw. teoryę płaszczyzn 
konjunkturoWycfa (areatheory) i nią się w> swyci* 
pracach kieruje.

- Nowe budowle, zbiory, obroty bankowe, imigra- 
cya, handel zagraniczny, stopa procentowa, ceny to- 
Warów, dochody kolei, kursy akcyi, stanowią haji-to- 
tniejsze składniki barometru gospodarczego, którym 
posługuje się organizacya do swych wykresów.

Kupiec i przemysłowiec na zasadzie tych wykre- 
sów móże wyciągać wnioski, posiadające ołbrżyzńik 
znaczenie dla praktycznego ekonomisty. Wie on, np. 
że z chwilą, gdy jakaś płaszczyzna zakreśloną zostą-i 
łą już od pewnych granic muszą przejawić słę pe-t 
wne zjawiska, wie, że np. kursy akcyi lub Zurohfcł 
osiągnęły w danym okresie punkt najwyższy.

Być może, że dla wielu wszystko to wydać' się md- 
że teoryą, oderwaną od życia praktycznego, ałe w  uM 
kuletniej praktyce teorya ta okazała się baltkzo pożyi 
teczną i zyskała sobie rozgłos i Uznanie, tak, że trZer 
ba brać ją na seryO.

Wejdźmy np. w położenie przemysłowca, który] 
znalazł się wobec żądań podwyżkowych ze atruny] 
swych robotników. Czy ma ustąpić, czy też żądaniom! 
się przeciwstawić Jeżeli znajdujemy się w  ukreSW 
ruchu zwyżkowego to nierozsądnem byłoby przeciw­
staw iać się żądaniom, gdyż ostatecznie podwyżka bę­
dzie musiała być udzieloną, w  międzyczasie zaś mo­
gą powstać poważne straty, użyto w postaci przerwy] 
W pracy, czy w postaci zniechęcenia u robotośkówf 
które odbije się na toku produkcyi.

Jeżeli jednak punkt kulminacyjny w polityce za­
robków ej został już przekroczony, zgoda ńa podwyż­
kę byłaby również błędem, bowiem późniejsza redu- 
keya zarobków połączona będzie z większymi tru­
dnościami i szkodami, niż odrzucenie żądań.

Tygodniowe sprawozdania, zawierające wsńosklf 
wyciągane z wykresów, stanowią di* zainteresowa­
nych sfer wskaźnik o olbrzymiej doniosłości. Orga­
nizacja wypracowuje oprócz sprawozdań i przepo­
wiedni ogólnych, także i sprawozdani* i przepo­
wiednie dla poszczególnych gałęzi przemysłowych I  
dla poszczególnych dzielnic Stanów Zjednoczonych- 
Na zasadzie takich specyalnych Sprawozdań mo 
nip. wielkie domy towarowe skierować ewą działal­
ność w tą Stronę, w której istnieje największe praw­
dopodobieństwo powodzenia.

Przepowiednie opracowuje się także i na dalsze <►* 
kresy. Babson Service głosi tezę, że odbudowa po­
wojenna w dwuch trzecich Została już nsfctrteeztłiorf 
na i że droga do normalnych warunków, im dtaż- 
sza jest już poza nami, tem będzie lżejsza.

Bez względu rta praktyczną wartość wyta U M if, 
konjunkturowych uznać je trzeba za ciekawą próbęf 
zmechanizowania życia gospodarczego.
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Nieuzasadnione i szkodliwe napaści
KAai.fT.łi żYDjO.WSKiE DLA  POLSKIEGO PRZ EMYSŁU NAFTOWEGO- -  ANTYSEMICI MAJA

KROTKĄ PAMIĘĆ.
(Od naszego korespondenta drohobyckiego).
Drohobycz, 24 lutego.

Od d u ih ;  ®o CfeaSu pojawiają się w  prasie endec- 
Siej artykuły o polskim przemyśle naftowym, w któ­
rych p^d pozorem rzeczowej krytyki uprawia się jak 
najohydniejszą nagonkę przeciw żydowskim kiero- 
|wtukom i dyrektorom poszczególnych towarzystw 
IMtftowycb
- PoOujj się statystykę zajętych w towarzystwach 
jutowych żydowskich sił kierowniczych i uprawia 
kię Systematyczną propagandę dążącą do rugowa­
nia tychże z posterunków pracy, na których w peł­
ni zaufania przez właścicieli zostali postawieni.
| Nie zajmowai byśmy się tymi atakami, gdyż sam 
takt, i»« dyrektorzy ci dzierżą Swe stanowiska na 
podstawie zdobytego sobie długoletniego zaufania za* 
■równo krajowych, jak i zagranicznych sfer nafto­
le rCfa dosadnie świadczy o Wartości napaści W rodza-
^ tycii, któremi zapełnia swe szpalty „Słowo Pol- 

e“ .
Gorsze jednak jest, że pod fałszywymi tymi pozora- 

Bii uprawia się srałą i systematyczną agStacyę prze- 
S»W łyÓCkitwu w ogolę, a służą temu podobnie goło­
słowne zarzuty, jak np. ten w ostatnim naftowym 
ptrryknle autora z Borysławia podniesiony, ze zydow 
•ry dyrektorzy jak „Seicto.any, Segale i Schneidry 
Be zorganizują przemysł naftowy".
. iWarto wobec tego przypomnieć, ze żydowska 
fniedsiębiarozość i ikńcyaływa były Czynnikiem 
kwói Czym w rczbudzi niu przemysłu naftowego, że 
Syn "-brałam Schredner wpadł na apoJOi> otrzymy­
wania l Jtv ze surowca ropnegju, że dzięki Żydom 
powstały pierwsze wSęusze towai.ystwa naftowe z 
'kapitałem żydowskim i angielskim.

Jak szowinistyczne sfery odnosiły się do przemy- 
pb» naftowego, świadczą o tein chuóby niemal mę­

czeńskie wysiłki Stanisława Szczepanowskiego, który 
w sferach polskich nie mógł znaleśc poparcia i 
wszystkie swe siły sterał w walce z obojętnością i a- 
patyą „patryotów" przemysłu poizkiego.

W przeciwieństwie do tej bierności okazywali 
przedsiębiorcy żydowscy od pierwszych chwil odkry 
cia źródeł rodnych —  co jest Wyłączną niemal za­
sługą Żyd On* — ogromne zrozumienie dla tej najwa­
żniejszej dziedziny przemysłu i mimo, że kopalnictwo 
naftowe, szczególnie na trudnych terenach małopol 
skich jest przemysłem niezwykle ryzykownym, nie 
szczędzili pracy i kapitałów, aby przemysł ten po­
dnieść i Ula dotrą kraju wyzyskać. PoOOzas gdy 
magnaterya polska lokowała majątki w bankach za­
granicznych, kapitał żydowski nie przestawał inwe­
stować znacznycn środków w przemyśle naftowym 
i z największemi często ofiar tani utrzymywali cią­
głość ruchu wiertniozego. Byli głównymi organizato­
rami krajowymi tegu .przemysłu i głównemi spręży­
nami zainteresowania się Zagranicy przemysłem 
ropnym w kraju. Jeżeli istnieje dziś Zagranicą jakie­
kolwiek zainteresowanie i zaufanie do polskiego prze 
mysłu naftowego, zawdlzięczyć to w lwiej części na­
leży pracy i sta. antom tych właśnie czynników ży­
dowskich, którym „Słowo Polskie" i pokrewne mu 
organy zarzucają i Lozorganizowanie przemy Au nu 
f to w ego.

To też świniom. Istotnego stanu rzeczy sfery pol­
skie, traktujące tę sprawę ze stanowiska rzeczowe­
go wiedzą, Co myśleć o szamotaniu się prasy anty­
semickiej i wiedzą również, że za atakami tylni 
kryje się iŁ^arowafla tendeneya czynników i ludzi, 
któfzy nie z ij tulu zasług i zdolności, ale własude 
z dezorganizatorskiej próżności i amłącyi myślą u 
Stanowiskach- do których nie dorośli. łśmt .

Ruch przemysłowy
Z  przemysłu kosmetycznego

fi*Ukrzywdzenie małopolski. —  Interwencja 
\ Związku przemysłowców, —  Poprawa.
F ,tr) W  przemyśle kosmetycznym w ostat- 
ińcL czasach położenie się pogorszyło, a to 
» a  skutek trudności, powstałych z powołac 
niem do życia monoool- spirytusowego. 
(CSzcztjuliut | ten stan szkodliwy odbił się 
jtw Małopolsce, gdzie fabryki kosmetyczne 
u e otrzymują przydziałów spirytusu z Dyre 

Iccy, Monopolu spirytusowego, podczas gdy 
w  Warszawie korzysta przemysł tamtejszy 
je przydziałów spirytusowych, Na skutek te 
Igo wytworzył się anormalny stan, polegają­
c y  na tern, że w Warszawie przemysł kosme 
Ityczny otrzvmuje przydziały spirytusowe po 
B . łote, a u nas zmuszony jest ten przemysł 
eakupywać prywatnie spirytus po 6 złotych, 
~ .utkiem crego korzty produkcji są tak roz 

tńeźne, ie  nic dziwnego, iż w konkurencyi 
jz przemysłem Kongresówki, nasz przemysł 
kosmetyczny utrzymać się nie może. Zwią- 
'ttek Przemvsłowców w  Krakowie interwe­
niował w  tej sprawie w  Warszawie w  Mini 
sterstwie Skarbu i w  Dyrekcyi Monopolu 
jlSpirytusowego, gdzie oświadczono, że wina 
leży w  tutejszej Izbie Skarbowej, która po 
{winna przydzielać przydziały spirytusowe ko 
ametyjkom, Ministerstwo Skarbu poleciło te 
legraficznie Izbie Skarbowej w  Krakowie, 
ażeby przemysłowi kosmetycznemu nie ro- 
|8bić żadnych trudności. Sama procedura co 
'do uzyskania przydziałów spirytusowych, 
(jest dosyć skomplikowana i odbija się na 
przemyśle spirytusowym wogóle.

Ubiegający się o przydziały spirytusowe 
mają wnieść podanie do Izby Skarbowej o 
przydział spirytusu; rowr-ncześnie po otrzy 
maniu odnośnego przydziału mają wnieść po 
Hanie do Dyrekcyi Monopolu Spu rtus łwego 
,|W Warszawie, ta zaś ostatnia p>o stwierdze­
niu w Min. Skarbu, że Irba Skarbowa za­
wiadomiła w odpisie Min. Skarbu, o wyda­
niu zaświadczeń na wydanie spirytusu, za­
wiadamia odnośną rafineryę i poleca wyda 
nie soirytosu petentom,

W  ten sposor chwilowo zapobiegnięto 
trudnościom, wywołanym w pr-cmyśle k*> 
mażycznYm.

Z przemysłu drzewnego
Pewne ożywienie. —  Trudności eksploata- 

cyi. -  Rynek wewnętrzny.
(r) W  przemyśle drzewnym daje się za­

uważyć pewne ożywienie, a mianowicie, eks 
port do Niemiec wzrost; to samu ma miej­
sce i w  odniesieniu do Anglii. Ekspor, jed­
nakowoż do Francy! sta gnu je z powoau te­
go, że Francuzi chcą tylko kup>ować we 
L ankach francuskich, podczas gdy z powo­
du w&h iń kursowych franka francuskiego, tu 
tejsi dostawcy nie chcą sprzedawać we 
francuskiej walucie, W  głównej mierze wpiły 
Wa na osłabienie handlu z Francyą ścisła re 
strykeya rucLu budowlanego, przeprowadzo 
na przez Rząd francuski w Departamentach 
zniszczonych wojną. Gdy z jednej strony da­
je się zauważyć ożywienie w  handlu i prze­
myśle drzewnvm, to u drugiej strony wystę 
pują jeszcze pewne czynniki ujemne, które 
osłabiają ten -uch, a mianowicie: przyczyny
leżą w  pierwszym rzędzie w tem, że z po­
wodu bez śnieżnej limy, wywóz drzewa ź la 
sów był utrudniony, połączony z bardzo po­
ważnymi kosztami (zamiast wywozie sania­
mi, musi się wywozić furmankami): następnie 
występuie w przemyśle drzewnym ,aszcze 
brak rentowności, tr-k, że dotychczas jeszcze 
blisko połowa tartako w jest unieruchomio­
na; w  końcu wpływa na ruch drzewny bar­
dzo nikłe zapx>trzabowanie ze strony roln‘- 
ków, którzy zawsze przedstawiali poważny 
odłam konsumcyi, a to z powodu nieurodza 
iu, jaki nastąpił, przez co rolnicy zamiast 
drzewa, zakupują zboże.

Z przemysłu meblarskiego
Przeszkody: cła, brak wagonów.

(r) W . ĆL tale mebli giętych sytuacya nar*- 
gół nie Jfijślbjda; eksport się w ostatnich cza 
sc.ch ruszył, chociaż najpoważniejszy odbior 
ca naszych mebli giętych, mianowicie Au ­
stralia, odpadł, a to z powodu wprowadze­
nia wysokich ceł na przewóz mebli giętych, 
i tendencji do dalszej zwyżki ceł. Te fabry­
ki, które mają własne lasy. nie ckarża się na 
brak surowca, te zaś, które zakupują drze­
wo z Cudzych lasów, skarżą się na brak drze

wa z  powodu bezśnieżnej zimy, która unie* 
możhwiła wywóz drzewa z lasów Ujemnie) 
wpływają na rozwój tego przemysłu wyso-ł 
kie stawki kolejowe polskie, gdy w przecj 
wieństwie do tego Niemcy dają 50 proc, o* 
pust dla eksportu na swych kolejach. Dalszjj 
moment ujemny leży w braku wagonów fl| 
większej przestrzeni u nas w Polsce, co po*! 
woduje ogromne szkody dla tego przem ysły 
ponieważ tylko w  takich wagonach mog^ 
być meble przewożone, a brak tych wagtw 
nów wywołuje niedotrzymywanie terminów) 
przez naszych wytwórców, co złe wrażeni^ 
wywołuje zagranicą,

Z przemysłu maszyn rolniczych
ZASTÓJ.

(r) W  przemyśle maszyn rolniczych ofeeą 
cnie zastój jest komołetny. Sezon dla narzę| 
dzi do obróbki ziemi zupełnie zawiódł, z  y*t 
wodu braku gotówki u rolników. Sezon za® 
na narzędzia gospodarcze ró-m ocześ" nk| 
nastąpił, tak, że we wszystkich działach fćM 
brykacy. maszyn rolniczych, zastój jest trwawl 
ły. Przyczyna główna leży w braku odpowie 
dnich środków u rolników, którzy tą  $5tvM 
nymi odbiorcami, a także handel hurtowej 
nie zakupuje tych artykułów, a to z  powoda! 
trudności, jakie wynikły z tr nzakcyi zeszło) 
rocznych, gdzie kupcy sprzedawali na kr«rl 
dyt rolnikom, a pieniądze z kredytowych Ofi 
peracyi dotyehezas w  bardzo drobnych ikg! 
ściach wracają.

Z przemysłu obuwianego
O iYYIENIE .

Obecnie nastąpiło ożywienia w  p  . 
obuwianym, a to z powodu sezonu wiioee(l|4 
nego i letniego z jednej stron,, 2 dragićyr^nS 
strony z  powodu wą czerpania się 
u kupców. Z agi m ierne buciki męsśfcfe kallari 
lują się franko fabryka zagraniczna 3 3  -99ft 
dolara, co wraz z kosztami cła, frachtu sH fł 
no^ do 5% dolara w  kraju. Podczas, @3kf € ■  
ciki krajowe męskie kosztują fraHOO 
ka 4 dolary w Małopolsce, a wars: 
frank o fabryka do 5 dolarów. W  Landki tshB* 
c-iki, mimo niskiej ceny fabrycznej, są 
dawane po cenach drorsuyrn bo* bi 
starczane po 4 dolary sprzedawane są po 
złotych. Przyczyna, zdaje się, leży w  koolft* 
czności eskontowania ewenł. strat, oraj W  
raz silniej dających się odczuwań ci, żarffelr 
socjalnych i świadczeń podatkowych.

— 1. u — —
Św ia towe j  sławy

FORTEPIANY« d» ̂
p ia n in a , p ia n o l e  B. Sistói.skfl Kralćii, !znnki 9
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Ł  C U D Ó W  T E C H N IK I.

Ptanj Halit] dna i M ii
Kosztuje tylko 450 funt. any. (11.250 Z t }
Obywatele Londynu są świadkami, jak w  

41 godzinach powstają nowe domy —  zdat­
ne do zamieszkania Przedsiębiorczy A ngli­
cy zaczerpnęli sposób budowy od pomy­
słowych Amerykanów, za których’ przjkta- 
de.n poszły Kanada, Australia, A fryka.

Konstrnkcya domów prosta. Buduje się 
je całe ze stali i przykrywa czerwoną da­
chówką. Spoidła murów polegają na dupaso 
wywaniu belek przez łączenie ostro zciofia- 
nych końców z rowknn i belek sąsiednich. 
Umożliwia to zaoszczędzenie śrub, praey i 
czasu. Gdy szkielet domu znajduje się już na 
miejscu budowy przykrywa się belki blachą 
ze stali, ale w ten sposób, że wewnętrzne 
ściany są ułożone w desenie, a zewnętrzne z 
daleka robią wrażenie ściany kamieniej. 
Dom ze stali ma 5 pokoi, jadalnię, salon diu 
gości 4 m, 26 cm, 2 syjjialnie po 3m, 66 on ; 
kuchnia 3 m, 65; łazienka, klozet- >4rych; 
piwnica. Koszta budowy jednego dmra w y­
noszą 450 funtów, tj. około 11250 złotych. 
Zdaje się, żc rząd angielski zdecydute się na 
wybudowanie podobnvch domów mieszkal­
nych dla robotników. Zorganizowano spacy 
alnie w tym celu Państwową Radę Miemka 
niową", która zastanowić się ma nad pROja 
ktami i opracować plan akcyi.
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Jak przyczynił się Józef minister Faraona w 18. wie­
ków po swej śmierć? de zwycięstwa armii angielskiej?

Rewelacyc w* Bazyla Thom psona.
*W „Revue bleue" znajdujemy list [>. Bazyla Thom­

psona. Ze względu na ciekawe rewelacye, podajemy 
go w streszczeniu. Li»t ten nosi wielce frapujący 
tytuł „W  jaki sposób Józef,’ minister haraona — w  
18 wieków po aWtj śn.ierc. umożliwi! zwycięstwo 
crmii a.lgielskicj f.

W  1916 toku zjawił się u Anglika, p. Thompsona 
inżynier Aronsohn z prośbą o przyjęcie go do „rmii 
angielskiej, operującej na Bliskim Wschodzie o któ­
rej słyszał, że walczy z wieikiemi trudnościami, z 
powodu braku wody, którą sprowadzać musi aż po- 
yii gai n z Fairo Jako Żyd syonista pokładał p. A- 
ron^ohn całą nadzieję w zwycięstwie armii angiel­
skiej. Ta też przyczyna spowodowała go do opusz­
czenia Dżem&la p* »zy, komendanta wojsk tureckich, 
które jako Palestyńczyk, informował o terenie Pale­
styny. Przybywa tedy do armii angielskiej pod po­
borem dalszego odbywania studyów. Dżam.tl pasza — 
zgodir.il się n« wyjazd swego informatora, gdyż spo­
dziewał się pewnych wiadomości z Niemiec, czy i o 
tle cł skłonni są do dalszej akcyi wojennej. Tymcza 
Scfli p. A ro ' obu zamiast zostać w Berlinie, udaje 
ełę do Kopenhag., a stąd do Anglii, znasza się do p- 
Tbotnpaoru chcąc urno snwtć armii angielskiej zwy­
cięstwo R a i  ułatwieniu Warunków operacyjnych w 
Fdllertynk Trod-iości — przedstawia p. Aronsohn — 
znikną, gdy znajdzie się woda. Trz ba ją tylko umieć 
Wydobyć. Że zaś woda być musi, o tem wie p. Aron- 
«ihn jeszej* z pism Józefa Tb dusza który powiada, 
Ce za czasów Józefa ministra Faraona w  Egipcie, 

jjyło godżSu 8 chodzić bez przerwy krocząc

przez ogrodv Cezarei. Dziś na tem miejscu rozciąga­
ją się piaski — laCz klimat się nie zmienił, a zatem 
woda gdzieś, być musi, konkluduje p. Aronsohn. Po 
drugie badania geologiczne w Palestynie przekonały 
inżyniera, że w głębszych warstwach ziemi nie tyl­
ko w samej Palestynie ahs nawet na pustyni Synaj 
znajduje się woda, samo zaś uderzenie w skałę 
przez Mojżesza, ma być tylko poetycznem zobrazo­
waniem sposobu wydobywania wody.

Po tem oświadczeniu — ofiaruje wynalazczy ieży 
nier swoje usługi. P. Thompson po dokłudncm zbada 
niu prawdziwości zeznań swego gościa, przyjmuje 
jego usługi a po dalszych staraniach Ministerstwo 
wojny wysłało ochotnika odrazu do armii w Pale­
stynie, a rady Aronsohna okazały się SKUteczne.

P. Thompson spotkał się z inżynierem Aron- 
sohnem raz jeszcze w czasie RonfereiiCyi Pokujowej 
w 1919 retu, gdy tenże wraz z delegacyą żydowską 
starał się pozyskać Lloyd George‘a dla idei odbudo- 
wj Palestyny. Wtedy opou iadał p. Aronsohn o nie­
dowierzaniu angielskich inżynierów i wielkiem ich 
zdumieniu, gdy na własne oczy zobaczyli „Ów Cud 
Mojżesza". Tak zatem przyczynił się Józef do zwy­
cięstwa armii angielskiej i sprawy palestyńskiej w 
18 wieków po swej śmierci.

Inżynier Aronsohn zmarł później, jak wiadomo, 
tragiczną śmiercią. Pragnąc bowiem jak najszybciej 
ważną wiadomość przenieść z Paryża dc Londynu, 
wsiadł na aeroplan z powodu zaburzeń atmosferycz 
nych aeroplan sptdl do kanału Lo n„tnch<, gdzie 
1 Aronschn zakończył życie.

ffî ioEiiziHBieBie miedzy St. ZeioiDskin
m „ G u i t u  W arsza w sk a "

8l Żeromski ogłosił w „Echu [Warszaw skiem" 
TgEost-wanie. Nie jest to polemika z recenzentami, 
tło Żeromski Uhm sobie duu ze sprawę z tego, że 
ąławXwam „sprostowaniem" jest jego „Przedwio- 
łfate". Potomka z recenzentami byłaby jaiową i nie 
[jpwmwlrttii do żadnego celo. Bo czyż niożliwem jest 
jporcamieide między pisarzem, którego spokojnie 
'IMWWać n o m  sotni mi etn Pa> <■, a endecy ą która 
•ifciTtnrrnii i znieczuliła duszę młodego pokolenia 

PMace u  jokąśkołwiek krzywdę?
* b k A j tęgo jaMporozimuenia" wyjaśni nam jeden 
Wtop -s beta znakbmitego pUorza do „Echa". Oto 
Bjpói przewodkiła Żeromski^o

Nie, ponowie, władcy Moskwy i panowie sym­
patycy wiadeww Moskwy! Sj* wa „nie ma tak 
dobrze". Zawsze, wciąż, dawniej i teraz mówię 
to  samo, U  tutaj w Polsce musimy wypracować, 
stwot^yc, wydćwifełląć, wdrożyć w życie idee, 

, któreby przewyższyły anoakiewsikie, które- 
by dały naprawdę i w sposób mądry 
Ziemię i tkxn bezrolnym i bezdomnym, któ­
reby wydźwignęły naszą świętą, wywalczoną 
ojczyznę tut wyżynę świata, gdzie jest jej miejsce 

Na i .  opowiada „Gazeta Warszawska";
Żeromski jrjaelcrrśla Wpiast w „Przedwio­

śniu*' fófet tatnieOLa dzisiejszej Polski narodowej, 
kt Że brać tę  za bary z moskiewską trucizną 
bezbronnym roprezent-rtButn przeszłości, nie do- 
mfZcaa wielkich pionów współczesnej myśli 
narodowej Polaki i tam, gdzie już trzeba prze 
dewszystkiem charakterów każe poszukiwać... 
KkL

'A więc w Polsce jest najlepiej, Brak tylko-----------
charakterów. Ale raCyę ma „Gazeta Warszawska" 
gdy zdaje soibiu sprawę z tego, Że w szkole endecyi 
nie mogą się rozwijać idee, kióreby wyniosły Pol­
skę na wyżynę świata.

Przytaczamy te dwie opinie bez żadnego komen­
tarza. Sądzę, że każdemu uczciwemu człowiekowi 
w PołsCu nie trudny będzie wybór między St. Że­
romskim, a „Gazetą WarszawsLą". AssL

fon m Rinn iteiiii ziou wMi
Jak z Madrytu <JJ toszą. nosi się Pilmo de Rivera 

z nowenu planami. Zamierza bowiem hiszpański dy. 
kła. w — popróbować jes.cze raz szczęścia w Marok- 
l»o przez ponowne aIiie ekspedycyi karnej prz?- 
bako AhdeJ Krimu.li. Tym razem jednakże współ- 
'Odałaćtauają w wyprawi: rn radioty i marynarka. Bez 
Względu jednak Iw wyuiiti tej ckspedycyi, zamierza 
dyktator, od tąpić komu iimcmu dowódatwo armii 
W Marujiko i to W czasie jak najkrótszym —  gdyż 
uważa, że konieczną jest jego obecność w Madrycie, 
tatom uśmierzenia rozszerzającego się Coraz więcej 
TjcJtu republikańskiego.

te liż} ia sana unit llnjkiiiil?
W  „Robotniku" czytamy:

„GŁUCHO ZA P IN A N E  PANTALONY".
Wpadł nam w ręce druczek klerykalny pt. „Zwal­

czajmy niemoralność"! Z odezwy tej okazuje się, że 
obecnie stroje kobiece przepisała „mafia żjdowsko- 
m..sońska" i że pochodzą one z — „przedmieść Pa­
ryża, zapełnionych cudzoziemcami, gdzi“ zło i brud 
się gnieżdżą"—

O, p. Herse — niedoszły senatorze endecki — có- 
żeś uczynił członku „mafii żydowsko- masońskiej".?!

Z odezwy okazuje się dalej, że wrogowie przy po­
mocy dekoltów itp. chcą doprowadzić do upadku 
Państwo Polskie.

A  wobec tego — bezimienny autor klerykalny prze 
pisuje swoje mody dla p„ń, panienek, a nawet nie­
mowląt. „Osłaniać edzieni im całe ciało, aż pod szy­
ję i ręce (?), nie pozwalając sobie na żaden zgoła 
dekolt, ani też na krótkie rękawy ‘.

„Nie nosić sukien przeźroc *ystych lub półprze­
źroczystych". „Usiłować, by wszystkie dziewczynki 
nosiły na głucho zapinane pantalony". Niemowlęta 
mają być w „pieluszkach, zapinanych na głucho", 
aby... nie uprawiały— „samogwałtu" i nie „Siały zgor­
szenia w rodzinie"—

Należy chy ba jeszcze polecić władzom ducho 
wnym, aby kontrolowały „dekolty", „głuciio zapina­
ne pantalony" i takież pieluszki — a intryga ży 
dowsko- masońska spełznie n« niczem...

Do tych uwag „Robo.nika" możemy ćk-dać, że i 
nasz domorosły żydowski klerykalizm niejednokro­
tnie się już fatalnie skompromitował, jako pogrom­
ca dekoltów i zbawca moralności.

Mi szajka minka w ilulio Parcia
Plamią imię polskie. — Bogini „Zosia" —  Wyrafi­

nowane podstępy 

Paryski „Qjotidien“ podaje, że w okolicach Pary­
ża grasuje banda złożona z kilku opryszków Pola­
ków, kldra terroryzuje ludność Okoliczną. 
Bandyci mają już na sum.eniu szereg morderstw po­
pełnionych nawet nie na ludziach zamożnych. Osta­
tnio odkryto ślady bandy w Reims i Chateau- Thiel - 
ry-

„Quotidien“ pod®je nawet nazwiska bandytów: 
Gogolewski, Valeryan, Mzyr’ , Jasiok. Weski. Błasz­
czyk, Papiżeck. i Urbaniak Tycb udało się policyi

przychwycić, ,»rg iiuzacya bowiem szajki znanamcj* 
przeprowadzona, utrudnia wykrycie przywódców, 
Ludność jednego dnia sygnalizuje ukazanie się ban.. 
Jytów w Nancy — lecz gdy przybywa pościg — h*nś 
dyci już są w Melzu. Do wykrycia bandytów przy. 
Czyniło się przyłapanie kochanki jednego z nich, Zo­
fii Wernikównej, urodzonej w Warszawie 1900 roku, 
W  1922 przybyła żądna przygód „Zosia* <jk> Paryża, 
gdzie dostaje się odiazu w towarzystwo Szumowin! 
podmiejskich. Namówiona, przyjmuje służbę w pas 
łaCu, który następnie rzetelnie przy pomocy towaa 
rzyszy, okrada. Potem nietrudno już przyszło Wijr-. 
nikównej przyjść do przekonania, że jej miejsce jo»| 
właśnie w towarzystwie opryszków. Bierze tez Czyn­
ny udział w ich nocnych wycieczkach, jak niemniej 
w  Wyiprawach konnych na południe Francyi. Towaa 
rzysze uznawali ją za swego naczelnika i nie 
jej inaczej jak swoją „boginią". Tsihz ta ,.bOgiI î‘,  
schwytana ujawniła szereg przestępstw, rabunków; 
i morderstw, kióre od kilku miesięcy7 napawały stra-i 
choin ludność całej Francyi. Przyłapanym bandytom 
odebrano Już c^ęść łupów.

Sami bandyci przyznają się do popełnionych Jun. 
ków I tak dziełem ich jest zamordowanie pand' Lutr, 
tis, dzierżawczyni dóbr w Ghalyigny, włamanje wi
dniu 21 stycznia do domu fotografa p. Ruzon   jaki
niemniej morderstwo inżyniera Dutfoy.

Jeden z bandytów Waleryan znany przez tuw*4 
rzyszy pod Przydomkiem .Galyzac" —  OSkarżonj] 
jest nadto o zastrzelenie żandarma, który rozpozn »w„ 
szy : fotografa bandytę, wdał się sa nim w pościg, 
Ulubionemi łupami opryszków była biżuterya i złoto, 
które natychmiast spieniężali. — Wielu włamań Uo-i 
konali z niezwykłą odwagą godną zaiste lepszej apn( 
wy. I tak w Fnghien — grasowali przez 5 tygodni, 
odwiedzając „najchętniej" mieszkania w porze popji 
ludnioWej. I tak zakradli się do jednego rźeźnil«, vH 
Czasie gdy ten pi zebywal w kinie. W  drodze powroa 
tnej spotkał na schodach podejrzanie wygladającycU 
osoLnil ów. obładowanych tobolami. Niestaty, pra-> 
Womyślnemu t bywatelowi ani w głowie nie pownt ttf 
myśl, że te toboły zawierają 30,OtX) bankowych bilee 
tów i bżuteryę. które skradziono w Czasie nieobe-i 
oności właściciela. Dopiero w mieszkaniu przekona] 
się rzeżnik, co to wynosili „ci panowie ze oChodów",

Albo znów w Epinay — wkroczyli opryszkowie do 
mieszkania także rzeżnika, podeszli do śpiącego i zt 
kamizelki wyciągnęli mu 10,000 franków.

W  Dugny znowu1 operując przy szafach narobili 
dużo hałasu. Budzi się wóaścic.el. podnosi głowę —■ 
a co i zynią bandyci ? Zachowują się bardzo grzecza 
nie „Proszę się nie fatygować — my znamy Uobrza 
drogę".

NADESŁANE.
’ *  • R b r y k A  t e  r t d a k o y a  n i e  o a l p o w l e c l a .

]
i

l i i

aa Redutą Oryentalna
wypożyczam wspaniałe ::

kostyumy
ul. M ichałow skiego 14, II. p.

poszukuje

biuro przemysłu drzew nego
Zgłoszenia pisemne poJ „Przemj^sł drzewny  
do Adminlstracyl Nowego Dziennika.

Resiauraeya i Kawiarnia

ZAKOPANE
w  K rakow ie n a  pieńkach

o bok Teatru im. Słowackiego 
o d  strony pom nika M. B a łu c H tg o

a w pobliżu dworca kolejowego 98»

W ydaje  in ia d a n ia , obiady, kokacye.

O b iad  z trzech dań 1  zl 30  gr
Kuchnia dom ow a esynna cały dsleA 

d o  12-teJ w  nocy. 
Codziennie koncert muzyki salóno- 
w ej o d  7*80 wlecz, d o  12-kej w  nocy?
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KRONIKA.
Kraków, 27 lutego

— MUNDURKI DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Jak się dowiadujemy, kurato- 
kyum krakowskiego okręgu szkolnego wydało 
rozporządzenie o przymusowem noszeniu mun 
Burków przez młodzież szkół średnich. Obo­
wiązkowi noszenia mundurkuw podlegać bedą 
t d  września br. uczniowie wszystkich klas 
fcirócz 8-mej klasy gimnazyalnej i 5-go kursu 
Tominaryów nauczycielskich. Od roku 1926 
przj mus noszenia mundurków zostanie rozetą 
Iguięty również na uczniów najwyższej klasy. 
Mundurki składać się będą z bluzy granato­
w ej o kroju sportowym z kołnierzem wykla— 
Bahym, krótkich spodni i czarnych pończoch: 
ma ramionach epoletki z naszywkami oznscra : 
gąoeiui zakład i klasę, do której uczeń uczę­
szcza. Czapki zostaną dotychczasowe z ozna- 

Ucami i klasą. Płaszcze będą również granato- J 
We z epoletami i oznakami.
f- —  ZAPOW IEDŹ ROZBUDOWY STACYI 
.TELEFONICZNEJ W  KRAKOW IE. W  czasie 
ijwbytu generalnego dyrektora poczt p. Mo­
szczyńskiego w Krakowie odbyło się zebranie
i.W Izbie handlowej, na którem prezydent Ep- 
stein przedstawił postulaty sfer handlowych i 
przemysłowych odnośnie do poczty. Cen. dy­
rektor poczt przyrzekł życzliwe traktowanie 
Wszystkich poruszonych spraw, w  szczególno- 
*§ci zaś zapowiedział, ze jeszcze w bieżącym 
roku telefoniczna stacya krakowska rozszerzo 
ha zostanie o 1000 numerów’. Dla przyspiesze­
nia komunikacyi pocztowej zakupionych bę- 
Uzie w najbliższym czasie 25 wagonów pulma 
nowskich. Również życzenia amatorów radio 
Odnośnie do stacyi dębnickiej przyrzekł p. Mo 
satczyńśki przychylnie załatwić.
* —  PRZED PRZEBUDOW Ą L IN II TRAM - 
JW rJOWEJ Nr. 2 Z wiosną br. dyrekeya tram 
uWajów miejskich miała przystąpić do przebu 
iłowy linii Nr 2. Na posiedzeniach odbytych 
(jesienią ub. r. Rada nadzorcza spółki tramwa 
§ówej rozpatrywała szereg projektów przebu­
dowy tej linii, przyczem brano pod uwagę 
projekt lin ii okrężnej od ul. Lubicz przez Ba­
sztową, Dunajewskiego i Karmelicką na Nową 
iWieś. — Ponieważ dotąd Rada nadzorcza 
ńie powzięła ostatecznej decyzyi, dyrekeya 
Uamawajów nie może rozpocząć prac mimo,
Sż wrszelkie materyały są już zakupione. Jak 
Się dowiadujtmy, z powodu braku wozów na 
Uruchomienie linii okrężnej i braku pomie­
szczenia dla nowych wozów, najprawdopodo­
bniej uchwalony zostanie narazie projekt prze 
budowy linii Ńr. 2 na dotychczasowej trasie 
JZ tem, że przez ul. Szewską będzie biegł tylko 
jeden tor W  przyszłym roku przystąpionoby 
do budowy linii okrężnej od ul. Lubicz wzdłuż 
Jplant do ul. Zwierzynieckiej z odnogą na ul. 
Karmelicką. Również przedłużona będzie w 
przyszłym roku linia Nr 6 do zakładu Mate­
cznego w Podgórzu, gdzie stanie także nowa 
(remiza tramwajowa na pomieszczenie kilku­
dziesięciu nowych wozów tramwajowych, kto 
,rych zakupno jest projektowane.

— RADANIE MIĘSA PRZEWOŻONEGO 
DO KRAKOW A. Magistrat zarządził, że m*jso 
llświeże z bydła rogatego, koni, owiec, kóz i 
IBwiń, wprowadzone do Krakowa w  każdej :*o- 
Uci, a przeznaczone do obrotu hanalowego TSez 
względu na to, czy posiada pieczęcie i certyfi­
katy czy nie, podlega ponownym oględzinom 
Weterynaryjnym. Zwolnione od oględzin jest 
inięso do 10-ciu kg. wprowadzone dla konsum 
fcyi własnej. Oględziny odbywać się będą co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, a to w 
miesiącach letnich w głównej izeżni miejskiej 
ha Grzegórzkach od godziny 5—9 rana i w hali 
tai gowej w Podgórzu od 5—S i ino, zaś w  z i­
emie w głównej rzeźni miejski* j na Grzegorz­
kach od 6—10 rano i w hali targowej w Pod­
górzu od 6—8 rano. Mięso, przywożone ko-: *3 
fi drogą wodna podlega oględzinom weteryna­
ryjnym na dworcu towarowym ul. Pawią i na 
stacyi Kraków-Grzegórzki. Rozporządzenie to 
obowiązuje z dniem 1. marca 1925 r.

— SPRAWCA MORDU W PRZEGORZA- 
1_\CH PRZED SĄDEM. Głośna w lecie ub. 
toku sprawa zamordowania Natalii Koppoldó - 
jn e j  Wśród tajemniczych okoliczności nad

BI. p .

Celina z Kreutzerów Sarowa
ło n a  w iceprezydenta m. Krakowa

zm arła po  długiej i el«żkie£ chorobie 25 iutego '925  r.
przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie zwłók z domu przedpogrzebov’ego na cmentarz izraelickl w Kra­

kowie nastąpi w piątek 27 lutego 1925 o godzinie 3. popołudniu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło rozwu|-
zanie Rady m. Krakowa.

Jak się dowiadujemy, minister spraw wew­
nętrznych Ratajski zatwieruził rozwiązanie 
Rady miasta Krakowa, zarządzone w swoim 
czasie przez wojewodę Kowalikowskiego. Re- 
ktns większości dawnej Rady miejskiej został 
temsamem odrzucony, a to — jak motywuje

ministerstwo —  dla braku fak*ycznycK i  praw 
nych argumentów.

Obecnie przysługuje członkom Jb. Rady miej-! 
skiej vTiiesienie zażalenia przeciw decyzji mi­
nistra do Trybunału administracyjnego,

Wisłą w Przegorzałaeh, znajdzie dziś epilog w 
sądzie okręgowym karnym. Przed ławą przy­
sięgłych odpowiadać będzie jako sprawca tej 
zbrodni niejaki Seweryn. Rozprawa potrwa 
dwa dni.

— PODEJRZANA ZAW ARTOŚĆ KUFER­
KA. W  ostatnim czasie przytrzymały orgema 
policyi na dworcu kolejowym niejakiego Ku­
dela (lat 21), którego zachowanie się zwrcc>=o 
uwagę postei unkowego. W  czasie rewizyi, 
przeprowadzonej przy aresztowanym znarezjo 
no w jego kuferku bardzo znaczną ilość róż­
nych materyałów wybuchowych, kapsli i » n -  
tu. Większa ezęść tych materyałów znajdo­
wała się w stanie rozkładu, wskutek czego gro 
ziła wybuchem przy silniejszym wstrząsie. 
Weaług orzeczenia znawców materyat ten 
mógł zburzyć kilkupiętrowy dom. Kuciel t«u- 
maczył się, że środki wybuchowa i lont orrzy 
mał od swego krewnego górnika. Policya kra­
kowska prowadzi śledztwo diła stwierdzenia, 
W jak im celu wiózł materya^ wybuchowy.

— KRADZIEŻ SKÓR PR ZY WOJSKU. W  
wojskowym sadzie okręgowym w Krakowie 
odbyła się wczoraj rozpiawa przeciw Józefo­
w i Wołosiańskiemu, szwoleżerowi rokitniań- 
skiemu, oskarżonemu o to, że z końcem roku 
1923 zatrudniony jako szewc szwadronu, przy 
właszczył sobie skóry podeszwowe i wyściółki, 
pozostałe mu po wykonaniu robót dla podofi­
cerów. Skóry te skonfiskowała oskarżonemu 
żandarmerya wojskowa. Rozprawie przewodni 
czył ppłk. dr Szafrański, oskarżał mjr dr 
Nuckowski, bronił oskarżonego adwokal dr 
Leopold Suesser. Oskarżony tłńmaczył się tem 
że były to pozostałości i odpadki, które mu 
podoficerowie podarowali. Świadkowie czę­
ściowo potwierdzili zeznania oskarżonego, czę 
ściowo atoli zaprzeczyli. Trybunał po naradzie 
zasądził Wołościańskiego na dwa tygodnie are 
sztu. ,.....

— BŁĄD DRUKARSKL Nic — rabin Susskind, 
juk wczoraj mylnie podano lecz rabin Diskin zmarł 
w Palestynie.

KOSZT PŁASZCZA GUMOWEGO jest niż­
szy jak robocizna płaszcza u Krawca. Wielki 
wybór płaszczy gumowych damskich i mę­
skich poleca A. Bruss, Kraków, uL Floryań- 
ska 44. Narożnik obok Bramy Floryaóskiej.

  o-o-------
_  CE3R1 MIZRACHI Sobota, godz,. 7 wieci od­

czyt p. Eli tsua Markusa n. t. M i, monid** (Ranbam] , 
życie i twórczość.

—  „TEŁ A W IW ’*. W  sobotę nabtiŻMą a  
7 wieczorem wygłosi odczyt p. dlr H a W U H M  M  
temat: „Walka z gruźlicą".

— — o -o  -
— MERKAZ HACEIRIM, (K ra k o w i  

dza w sobotę, dnia 28 hm. Wiecuór UtetaĆU 
sko-żydowski, z udziałem p. Pmeieaa. —'  
o godz. 7‘30 wieczór.

—  —
— STO W. „MIŁOŚNICY SZTUKI Z T D *  «  

kowie urządza w sobotę 28 iufogo Dr. o 
wiecz. w Sali „Astorya" wieczór mMiJS  
Horowitza — p< j  rzed tomy słowem w jępM M  M  
Waldmana.

— ORYENTALNA, ST. TEATR, 28 tth 
tet ustanowił dwie nagrody ko.ty mowę d e  fOm 
(waza kryształowa i ma.eryał w.ecaorowy), s fw  Jęt 
dna nagrodę za najbardziej pomysłowy h eg iM f
męski (złuty Sygnet „Przedświtu", z ZaJctMte rytom  
niczego Edwarda Sorkina, ul. Grodzku 38). O |iey  
dzieleniu tych nagród zadecyduje „jory", Ś gón e  
z przedstawicieli publiczności i kotitócła. O M gw - 
dzie piękności dla pań (kosztowna k seta l a M j  i  4 ) 
nagrodzie sympatyj (nie ipodzńantka dia p nonę) 
strzygnie plebiscyt.

Kostyumy oryentalne dla k oniłAu p  ygataWtji 
Wypożyczalnia, Rynek głów., Dom "Wenecki, atOyBf, 
II. piętro. Artystyczną dekoracyą sal zajęły afc bea- 
interesownie firmy: I. Blubbautm tDiełfca i IŁ  
PleSzowski (Mały Rynek). — Uprasza się ic 
zaproszenia okazać zaraz przy Wejściu, dk nthin.ę 
cia nieporozumień. — Kasy czynne będą nie jak myl­
nie podano od godz. 8, ale dopiero od gt|k  M U  
wieczór.

TEATR IM. J. SŁOW.ł.aOMOft
Piątek: „Szklana góra".
Sobota: „Turoń" (nowość).

B A G A T E u Ą
Piątek: „Taniec o północy- .
Sobota: pop. „W sieci"; wieczór „Udziec e pat 

nocy".
TEATR OPERETKA „NOWMCT*

Piątek: „Perły Kleopatry".
Sobota: pop. „Bachanika ; wieczór „P«*k, EtW- 

patry “.

REPERTUARY KIN r  RAKOWSKICH
W AR SZAW A: „Na rozkaz Pómpadlour". IĆ w q  

czny dramat w 7 a! tacli z Lyą. Marą w roli ftÓftAef.
UCIECHA: „Dama od Maksyma". Ptbanttta k »' 

medya w  8 akiach.
NOWOŚCI: „Tajemnica księżnej Rem mowej". D U  

mat erotyczny z Mae Murray w roli gtóhWBej.
W AND A: „Pojedynek w przestworzu". (Lełe#łW  

trumny). Senzacyjny dramat w  6-ciu aktach.
SZTUKA: „Rosiła". Dramat w 2 i  l i

aktach z Mary Pickford w roli głównej.
REDUTA: „\indicta“. Dramat wył w. UmB J

ta z CarpenEer, Ciscot i Maudle w  rob
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9w , jo „NOWY DZIENNIK" sobota 28 Mego. Ni IB

dla muzyki. Niezwykłą uroda pemą naturalnej Wer­
wy, grą i świetną mimiką zdobyła sobie p. Kaniew­
ska z miejsca publiczność. Godn. m partnerem jej 
był rutynowany i zdolny artysta p. Brejtman. Udat- 
nie kreował swą rolę p. Briin. Z zęspołu miejsco­
wego wyróinib sir pp. Goetlidiertuan, Liebgoidowa 
i Klinger.

Prezydyum tuiejszego Słów ar dyszenia kupieckiego 
wniosło onegdaj do Magistratu memoryał w  sprawie 
"Wygórowanej Ceny gazu. Wogóie cała ludność użala 
sie na drożyznę gazu i djategy apelujemy do Magi­
stratu by podjął kroki celem jaknajszybszego obni­
żenia ceny gazu.

Mimo nagonki endeckiej nie nastąpi Żadna zmiana 
w teraźniejszym zarządzie miasta. Emte.

KONFISKATA „JUEDISCHES VOLKSBLATT“. 
Jak już donieśliśmy, Za cza ł w Bielsku wychodzić 
miesięcznik w języku niemieckim „Jiidisches \ olks- 
blatt'1. Już jednak Nr. 2 tego pisma został przed 
wczoraj skonfiskowany z powodu części artykułu 
wstępnego p. Dr. I. Schwarzbarta pt. „Sanfte Ęr- 
wurgung ;politik“, zajtąującego się polityką, gospo­
darczą w PolsCe wobec społeczeństwa żydowskiego.

STATYSTYK A K R ^ llfe Ł N Y C H  PRZE 
SVĘ' 'STW  W  POLSCE. Ostatni kwartalniW 
statystyczny jast poświęcony sądownictwu 
b i t a  cyfr jest b. ciekawych. Przede wszy słj 
kiem podejrzani o różne przestępstwa u m  
dzieli w roku 1922 w areszcie śledczym 9 0 ł 
tys. dni. N iektórzy (105) siedzieli przeszło 3f 
lata bez sądu. Czy obecnie mamy poprftw<( 
—  zobaczymy z cyfr następnych. Dalej.

Pomiędzy skazanymi mamy 49 procet ana l 
fabetów. Czyli w węzieniach jest mniejszy, 
procent analfabetów, niż w państwie.

Niestety, ale najbardziej przestępczym el4 
mentem jestesmy my, Polacy. SkazatJychJ 
było w roku 21 —  8t> procent, a v, 22 .— 84| 
procent Polaków, czyli więcej, ńiz w y n o s i ł  
odsetek ludności polskiej w Rzpltej.

I jeszcze. Na sto przestępstw różnycK przy 
pada wykroczeń przeciw własności u p r a n o  
sławnych 89,8, u katolików 83, u tiydów 7<łj8 
u1 ewangelików 67.

A  i to warto pamiętać: śród zbrodniarzy 
recydywistów 30 procent przeszło, stanowią 
nieletni. • ' •

Jak iydostwe polskie uczci dzień otwarcia uniwersytetu
hebrajskiego

/ VIII. WIECZÓR. KAM ERALNY Instytutu
0iuz. (ul. św. Anny 2) odbędzie się dziś w piątek 
17 bm. o godz. 7. W  programie1! utwory J. S. Bacha 
flr-'wykónuuiu prof. Biliiga (skrzypce) i Sz. Marmuru 
(Sprlepian).

Itoper.uar radiow y na cbiś
PtąieL, 27 lutego.

Wiedeń, (fala ,,30) godz. 11— 12‘50 koncert; lti‘19 
fajki dla dzieci; 17—18‘15 koncert; w  programie u- 
rwóry Thomasa, Straussa, Szuberta, Bacha, We­
gnera i Donizettiego; 20 koncert orkiestry wiedeń- 

filharmonii.
Monachium, (48oj godz. 21 koncert orkiestry ka­

meralnej.
■ona >tyi (480) godz. 16— 17 koncert z udziałem 

ItOOra; 20‘3u wieczór pieśni.
łapsk,. (3961 godz, 18‘30- -19‘30 odczyt o muzyce re- 

<n nau z ilnsrtracyą muzyczną; 2Ó15—2P30 muzy­
ka do tańca.

Berlin (506) godz. 16‘30—18 muzyka do tańca; 
koncert berlińskiego towarzystwa śpiewackie-

0 0  Zi‘30 odozyt o powstaniu zdij^cia filmowego.
EluWfuri, (470) godz. 20*30 muzyka, do tańca;

22 -23 pi zedjtawienie jednoaktówki
(515) godz. 16 Koncert; 20‘15 wUCzór mu- 

zy£ł włoAiej.
Rzym, (425) godz. 2Ó40 koncert. I

Z SALI SĄDOWEJ.
Sześć lat za zabicie żony

Wczoraj odiLyla się przed tiyhunałem sądu przy- 
Bięgr/cU w Krakowie rozprawa karna przeciw An­
toniemu Łęckiemu, dozorcy domu w  Krakowie przy 
Ili WfWMij. «aŁariaon»mu o zbrodiiię zabójstwa.
„■ WwcJU .■km oskarżenia dnia 13 lipCa 1924 r. Łęcki 
<łMI»ijl IjÓhut z boną ZWoją Wiktoryą W  irytacyi 
ŁęCki pochwycił nóż i ugedzuł nilu tak silnie żonę 

-£*; tewy pośladek, ii  przebił miednicę i przeciął 
jawą podUTzuSzbą tętnicę, tak, te  żona zmarła w kil- 
kjaaKŃ unsrok Obwiniony tłumaczył się etanem 
k ia n m r  pdjcńotwa.

ftzaałucfaani w Czasie rozprawy świadkowie Wy- 
a a « J  Jp. Łęckiej jak najlepsze świadectwo, nato- 
pm w 0 oakaiionym wyrazili się, że lubial się ni- 
^0a& i w Słanie tym wywoływał AWantury i bił żo- 
k,», n ł  be dwukrotnie musiała się leczyć w  szpitalu 
z tego pobicia. Poo iidto był Łęcki kilkakrotnie ka- 
MngŁ
1 bo- ahoÓOaO ej rozpr ńe zadał trybuna1 przystę- 
0JII1 Jedno pytanie główne w kierunku zorodni za- 
hotjMez one pyWiic dodatkowe czy działał w  sta- 
tfe zopełLego pijaństwa. Przysięgli po naraćrie za- 
»tekd<lłi pierwaze pytanie główne w kierunku 
zbgadoi r»buynWe 1 2  glosami tak, pytanie dodatko­
we ŚaprzecEyłi 10 głosami przeciw 2 .

Wobec tego werdyktu trybunał uteal Oskarżone­
go winnym « r o i U  zabójstwa 1 z_ąd ill go na karę 
««Śktego więzienia przez la- 6.

Trybunałowi przewodniczy! sso. Pattak, wotowaib 
aeo. dr Kacomariki i sSO. dr Jaworski, oskarżał pro­
kurator Sitąpoc.

Z kralu.
DROHOBYCZ (kor. Wl.) Na zjazd Syondstyczny, 

który itrtejdlU się w  Wal szawir w  dniach od 1 —3 
marca wybrani rostali pp. dr L. Tannenbaum, di 
P. Adi .. berg i Izydor Seinfeld, a jaio zastępcy pp. 
M. Steinbork i dr Natan Siissm ,n. Dnia 18 bm. od­
było ńę doroczne Wlalne Zgromadzenie Stowarzy- 
ereniz go -podnio arynkarskiego w Drohobyczu. U- 
Cbwalono między Linemi na wniosek p. S. Moschla 
przystąpić do zorgaudzowanip wszystkich członków 
Stowarzyszenia w  spółdzielnię, mającą na celu umo- 
UhojUn człoiiwum Dobywania piwa i wódki po tań­
szych cenach i pod dogodniejszemi warunkami przez 
co ubtoiżą się ceny tych artykułów dla konsumen­
tów. Do Wy działu Zostalli wybrani pp.: Ł B.awer, 
Cb Benkeodorf, L. Zuokerberg, J. L. Koppel, 1 
litem bach. J. Kociuba, S. Moschel, H. Hauptman, 
Sfc. }  cm rstein i M, Muller.
. Dyrektor ulubionego tu teatru żydowskiego p. B. 
Haft' nie szczędzi trudu ani kosztów, aby ożvWić tu- 

' tęjszą sonę żydowską. To też zaangażował ostatnio 
De kilko gobtmnyęh Występów znaną .ubretaę p. 
Wląię KaiLieWaką, która wraz z swoim mężem P- 
Brejtmaneni i Brńnem olśniła swymi występami au- 
dytoryum.

Trzykrotnie wystawiono operetkę Schorra p*. „Pen 
•j^łnarka11 l zn każdym razem sala uyła ti k wypeł­
niona publicznością że nie było na Soli miejsca

WarszavTa (Koresp własna). W  ubiegły 
wtorek odbyła się w warszawskiej loży „Bnej 
Brith“ narada z przedstawicielami prasy 
sprawie godnego uczczenia pr^ez żydostwo 
polskie dnia otwarcia hebrajskiego uniwersy­
tetu w Jerozolimie. Naradę zwołało ^Towarzy 
stwo przyjaciół uniwersytetu hebrajskiego11.

Przewodniczący ad\t okat Stawski wniósł ca 
ły szereg rezolucyi odnośnie do święcenia dnia 
1 kwietnia jako ogólnego święta żydowskiego. 
Senator Kerner zwrócił uwagę na cały szereg 
zjawisk stojących w związku z otwarciem  
uniwersy letu. W  dniu otwarcia Uniwersytetu 
godzi się zdaniem Senal ora Rernera poświęcić 
dużo uwagi także hebrajskiemu Technikum w 
Ghajfie. W  dmu tym należy podnieść zaalugę 
Dawida Wolf sona, za którego fundusze budu­
je się uniwersytet hebrajski L. Chazanowicza. 
twórcy naszej narodowej biblioteki i zasłużo­
nych mężów wiedzy żydowskiej. Inż. Leszczyn

Ź yd o w ik l F jn d ttu  N arodow y nabył 
snowi* 75 400 dunaatftw zlemf

Zgodnie z uchwałą, dyrektoryum nabył Ż. 
F. N. znowu 25,000 dunauiów ziemi. Z tego 17 
tysięcy w Emeh Israel i 8 tysięcy w Judei. Na 
skutek tego zaku.pną dosięgnie własność ziemi 
Ż. F. N, w Palestynie do 165.0O0 dunamć w. 
Największe obszary gruntu posiadp Fundusz 
naiodowy w Emek Israel. Kierownictwo fxm- 
duszu narodowego ogłosiło niedawne, iż ocze­
kuje w  roku bieżącym powiększenia nabytków 
źiemi do 200,OOu dunamów. Przytem godzi się 
zaznaczyć, że mimo wielkich wpływów na 
rzecz 2. F. N w  ubięgłym roku ttid pokndy 
dochody zobowiązań, które wziął na siebie
2. F. N. Na rachunek 500,000 Tochodów, które 
w roku bieżącym ma 2. F. N. otrzymać ze 
wszystkich krajów otrzvmała centrala zale­
dwie t>5,0u0. Centrala jerozolimska wezwała 
wskutek tego wszystkie sweje oddżiły na ca- 
tym świecie, by energicznie wykorzysta] nkcyę 
purimową dla żydowskiego Funduszu naro­
dowego.

 o o  -

ZiatziF iłaliiii As M ja W ft
Celem umożliwienia zwiedzenia przez Ż y­

dów mniej zamożnych Palestyny w czasie 
świąt Pesach wydał zarząd paleslyński na pro 
śbę egzekutywy syonistycznej okólnik, w zy­
wający wszystkich konsulów angielskich w 
Europie do wydawania za poręczeniem lokal­
nych organizacyi syonistycznych w,iz także ta­
kim turystom, którzyby według przepisów 
emigracyjnych, wiz takich ąie otrzymali. Okól 
nik ten został wydany 7 lutego.

--------- <3-0----------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

OB.YGINAŁNA PODRÓŻ N A  ROYIERACH. Zy- 
dowskie towarzystwo sportowe w Kownie „Makka-

j ski domaga a g  proklamowania wTśród ŻydóW 
' w Polsce w dniu otwarcia utuwei sytetu hą-<
I bra jskiego przerwanie na pięć minut prący4| 
! Po przemówieniu dra Horowitza doniósł p, 

Heftman, że Związek żydowskich literatów wi 
Warszawie wysyła specyalnego delegata dó 
Jerozolimy celem wzięcia udziału w otwarciu 
i powitania uroczystości. Adwokat Stawski 
zauważa, że uruezystość nie powinna tnitć Cha 
rakteru demonstracyi ńa zewnątrz, lecz wimia 
być raczej wewnętrzną urorzystoś< ią fydó-i 
otwa. Na wniosek dra Chorążyckiego stworzoi 
no specyalny komitet, który ma się zająć żorA 
gańizowaniem . uroczystości w całej Polsce^ 
Warszawska loża „Buej Brith" wydaję w  dniu 
otw arcia uniwersytetu wielki bankiet dla in * 
teligencyi żydowskiej i razem z organizacya 
syonistyczną, związkami akademików? żydow i 
skich i innych instytucyi urządzą wielką AkU
deiuię.

bi“ organizuje w najbliż, z»m czasie wycieczkę (W 
Palestyny ila rowerach. Kierownikiem v, ycieCzki bę< 
dzie słynny żydowski Cyklista Anoltk, ttór, BltŁti 
wno uzyskał pierwszą nagrodę na między narodom 
wyćh zawodach cyklistciw.

SYOŃIŚCI BUŁGARSCY PROTLSTUJA PR ZE ­
CIW’ OGRANICZENIOM IMIGRACYI DO PALE*  
STYNY. W  crlej Bułgaryi odbyły się niedawno Wiel-i 
kie Wiecfe, urządzoni staraniem organizacyi łyotlistyj 
Cznej w Bułgaryi. Na wiecach w Sofii f>rzemawi«Ii 
przywódcy syonistów bułgarskich, pp. Leon Cohen
i Bernard Arditti, którzy ostre potnpiali politykę 
rzątiu palestyńskiego w sprawie ograniczenia ImĘ 
gracyi io Palestyny. Przyjęto rezoluCyę, żądającą) 
znieiaienif ograniczeń imlgracyi do P.ąlestynj oraz 
nawołującą egzekutywę syonistyczną w JerozOUSlie 
Jo Czynnego poparcia tych żądań.

PREMIER POŁUDNIOWO AFRYKA f
KciP. ZW OLENNIKIEM SYONIZMTI. Prez. min. Rd 
pubŁki południowo- afrykańskiej genćraf Hertz-jg. 
wystosował list do wydawćy czasopisma SyomStyęz- 
nego „Syonist Rtoord", Wychodzącego w Joharńw* 
burgu. VV liście Swoim zapewnia generał Hdrtżcg q| 
SWej sympatii dla idei syonistycznej. „Cie*.." i nią 
niezmiernie, pisze' generał Hertzog, ostatnie 1 o: y 
ruchu Syonistycznegu. SyOlńśCi mają zupek, s ii*- 
ność, żądając moralnego poparcia opinii ęulego awifjC 
ta. Syoniziii nife je .t tylko kwrstyą narodu żj ki. i-iei 
gO,' W jego urzeczywistnieniu zainter* sowalir1 < Wi 
równej mierze wszystkie cywilizowane narody świa­
ta .

TRZY CUDA „MĘDRCÓW SYONU". Pod JX>wyż 
Szym nagłów,kietn zamieszcza reahcyjnj dziennik 
,jDeutsche Zeitung w Berlinie iartyfeuł, ,» którym 
stwierdza, iż trzy proroctwa zapowiedziane w ,Pre- 
tokułach Mędrców Syonu11 już się spebćly. Rosya 
jest w dniu dzisiejszym pustynią, Francy a okupuje 
Zagłębie Ruhry waluta riemiecka równa jesi tpjtti. 
Artykuł końCzy cię naStępująCemi Słowy:

„Czyż nie jełt to cudowne ziz*daenie lo»u, iż dziś 
urzeczywistniają lię przepowiednie „Mędrcó," SyO- 
nu11. Czyżby w istocie istniało międzynarodowe „mo­
carstwo anonimowe"?. Antysemityzm — jak v.jiUĆ—« 
już całkiem zamroczył umysły reakeyouistów.
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Z  0 ł«łd y krakow skiej.
t Kraków, 20 lutego,
Dła aJkcyj tendencya nieco słabsza. Po giełdzie 

płacono za Jaworzno dr 16.75, (a 2) 15.40— 15.60, Ga- 
ky zach. 3.95—3-80, Gazy wsch. 12.50, Lokomotywy 

1X61— 0.63. Nobel 2.35—2.30.
[Waluty N. Jork 518 i pół, Paryż 27.20, Wiedeń 

BJS3 i pół do 7.32 i pół, Berlin 1.23 i trzy czwarte, 
Amsterdam 207.50.

Jfckcya bankow e, han a  to we I przem .

F.hki lu k  Prcem. l-VIIi 
fiaak Hip*t*cuy 
S u k  It iU p O ld  
Ziuuki Bank Kredyt. 
Pe»ei.eekBj Bank Kred

Falskie le w . Handl. 
B u d L  bp. akc. „impez* 
Fkanua*liag. Jawornicki* 
Se w. k u . bracia Kolniec; 
^Polaki Glob* 
kegm (a Polaka 
TLiaituawuu 1—IV 
Ł .  Cegielski, Paznań 
Parowozy l—V. 
,AmteiŁeer* labr.samodi

#Tr..*baua* 
ballady w  
s cotka* lak

żel.

,1 epege* Xow. dlaprz.goi 
kolska Malta 
»iokacie* Malt. Sp. akc. 
,o.ko»* X. A.
»^uug“ Pizem. drzewny i 
mi miMt‘ waz. saki. bud. 
fcyauykat Jto6zya.KraJ(ó* 
p .br. przeL u. w Xizebun 
„Azot" i—IV. 
„Agiecbemia*
-srakiu* brzemysl apiry i 
f  .Dr. cukru w Cnodoiow 
A*kr*wuia Chybie jL 
A. l lasecK
la cr. parcel. w Ćmielów 

w biorazy 1-1 v 
w. Mmmojowski

I
1 s *  n‘ M I I .

0 39-0-40 0-39—0-41
— —
— C-12

1 0-16 —
1 008 —_

1180 1150

0-39 0-30-0-39_ —
— 0-90
— —
— —
_ —

14-25-14-60 14-80-15-00
0-70 — ®-73 0-71
0-87-0-88 0-88-0 90

—
—

— —
0-69- 0-70 0-72

1-80 1*80-1-40
17-60— 17-80 17 60-18-Ou

510-5-20 5-06-Ł.-20
l-n8 1*0 II
0-69 0-68-0-69 1

— -_  ̂ 1t]
— 0-80-0*85
— ~  |
— —
_ —

0-38 0*38
— —

103— 1.08 1*08—1*05
fc 15-6-30 «-8o

*•25—5-50 5*35
1-9* 2 00

6 Q-64—ctio OTtó
0-24 0*24

—
-o -o -----

• M u  w a n z a n u a  z un ia  16 b . m. (PAI) 
Ł yny  w zloty eh. liojary Staałw Zj*«to. nanz. C’17 —
Ibony i l o U --------------pożyczka sloU *40 miUenbwiia
t* ue*ye«ka eolarewa S.So
^ Czoki: Belgia tm u. *6*9*— Holandya tranz. 207'ob
Leuayn tzanz. z*** Mowy Jork tranz. 517
i i t ł ł  yufti yngą  t i m  ló ik — bzwMjcarya trag*. ¥9 ©6“ **** A *-# -—- — ---------  ~ - -
lYłifMA ttwu. TU— wiochy tra*Ł 20*7 
. S ieiSa ■ a ru a tu k a  z buka Ł6 b ._u . 
f i  k « £ A . C ylry  w zletych. b an k  Jto*’
L. t u i  PiwMnjuowy Lwów 04

tPA l; 
ii Kraków■U W- J UJ ee — v  *—* —------

 __ — t u k  Pneaiynewy Lwaw 0'*s nank z.w. op
ia r .  i  oznak Xl*7b Pala C‘*7--------WU«10"20------
'l.nktar Yisrazawa 4 « ----- — cagieizlu #'76 ——
i n s .  z*80 Parówony U-86------------- Zawmraia 25*00
lUkiuna 0*28 Polaka nalU « ‘70 Bila i bwiaUo *'57-----
u n je .a u 1 Bhesaohaerwa 2*6* Poeiak 150—
loaen iew ek iirbb  Żyrardów 18-90 Chodorów e l i
i k u M .  w łu ttunn lis  z  — I .  M  u . n». (PAT) 

f c u i f g ,  A 2 8 4 z o  icegrzoc i balgrad^ llk4 
bornn i*e»o uukaain 3o3* buunpanzi 97*0 bukarcszt 
« ik  ‘ miko Kopenhaga 4MO0 Londyn o»vCU0
'•a n a u i-y iJA tS i niedjoinn Ż*M r*owyJotk SOwo* Parys 

. . . . . .  g ik i norm o ls  bstlokholui 190*0 Warszawa
IkciC— P?ito i.ioyd, i  MSW kKMnry <0460 iłeigijek.e
Su2W ■ iv i  —-  «W8 dnflnkio lk u o  marni nismieckic
beińw nngioMua 58*700 iraaeuakie SU* holandendue
M IM  t  n— 8885 jUgoUowkahakin 1118 aorwaakic 
ieeeu L t a in  iąbS»-A*O60 mwnnakie o*0 Mweazk.e 

((toki# *iwa#ca*km 1 Soku hiszpańskie 98*0 usoskie 
X'i*o w tgu n k ń  9<Ż0 tureckie ao7WW»

‘  s < n >4JM. l o k a c y j n a -  Austa. ie a U  L ar. A  renta 
i  u i u e a  A b  ie ą j uu eekieaw a — nodoa s re e n  kdu— 
ianeu. zakŁ kred. ł«0* —  a.ci*ł* anatr. es# aoie, 
'ŁtY j •_ M ‘i  Aknay kM*

żwe _  fiUaaya Galicja 1Mb—
trełaza ełrVa bank laaiepoL bank hipau S i  —
A  emanu min — ‘ SM — Matta I b *  nrowai:.
e » « « r u  iM  Xapaga 2 i------

Zurych, 26. 2 PAT. Paryż 26.70, Londyra 24.76 i 
pól, lmÓw*  JoJOk. 5Jdi,7. Belgia —, Włochy 20.95, Hi- 

7X30, tLolantitya 208. Berlin 1.23,8, Wiedeń 

KLSó, SeKNtBotau 140^5, Oslo 78^5, Kopenhaga 92.75, 
Sofia 377 i poi, Praga 15.40, Warszawa 100, Bnda- 
lioazt 0.72. Białogród 8.40, Ateny 8.20, Konstaaty- 
Mpoi 2.75, Buknresat 2L55, Heliingtora 13, Buenos 
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Zgon rabina Józefa Blocha
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 26 2. (D ) Z Paryża donoszg, że 
zmarł nadrabin miasta Nancy Izak Bloch, 
przeżywszy lat 77. Zmarły był jednym z naj­
wybitniejszych rabinów we Francyi. Napisał 
dzieło z zakresu historyi Żydów francuskich.

\m « Mt ztowii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 26 2. (D ) Z Berlina donoszę, że 
stan zdrowia prezydenta Rzeszy Eberta uległ 
pogorszeniu, następiło bowiem zapalenie opon 
brzusznych. Dziś rano nastąpiła lekka popra­
wa. Stan chorego jest poważny, ale nie bezna­
dziejny.

iiwr M ii nliai i Miii
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 26. 2 (D.) Prezydentem poiicyi w Ber 

linie w  miejsce Richtera zawieszonego W urzędowa­
niu w związku z aferą Barmatów mianowany zastał 
landrat Prus wschodnich dr Friedenburg. Dzienni­
ki prawicowe protestują przeciw nominaCyi Frieden- 
burga, który jest członkiem partyi demokratycznej.

RiUfilatyi ilładi myislMwiftiin
Tokio, 26. 2 PAT. United Press donosi, że ro­

syjsko-japoński traktat został wczoraj przez parla­
ment ratyfikowany. Wrymiana dokumentów nastąpi 
dziś.

PRZED SEZONEM
WIOSENNYM

sprzedajemy bardzo korzystnie:

PŁASZCZE WSOSENNE
w  najnowszych materyałaeh m
i fasonach po O l #  X I

KOSTYUMY WEŁNIANE
angielskie na je d w a b n y c h  m
podszewkach po J F 9  Mm

KASAKI crap m arocaina
od 9 x1

a pozostałe zimowe towary

niżej w łasne! ceny
Firma:

*3 Au bonheur d e D an ae

WILHELM VOOLER
Kraków * !/%
Floryańska l w i  ■ I V a

TELEFON Nr. 3467.

IniiniK niltie u granity iś M ff i j
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26 2. (M ) Z Bukaresztu donosi 
ŻAT: W  tych dniach pewien chaluc z Polski 
usiłował nielegalnie przekroczyć granicę ru- 
muńskę w pobliżu miasteczka Nepolokucz na 
Bukowinie. Spostrzegał go jednak graniczna 
straż celna. Żołnierze graniczni wystrzałem z 
karabinów położyli chaluca trupem na miej­
scu.

Nazajutrz zaszedł równie? na getuJKg 
sko-rumuńskiej podobny tragiczny jtjpscW l»
Oto pewna grupa uchodźców starali: Śt^OOKh 
dostać przez granicę. Straż graniczzfi^ U M  
spostrzegła oddała do nich strzały. M m  m 
uchodźców nazwiskiem W uaseauj** 
zabity.

B K

Rnch powstańczy w Małej Azyi wzrasta
Rzfid ogłasza powszachna m obilizacypl

Berlin, 26. 2 PAT. VossiscHe Zeitung donosi z 
Konstantynopola; Ruch powstańczy w Anatolii objął 
także lokalne oddziały żandarmeryi, które odmawia­
ją posłuszeństwa organom rządowym. Silne śniegi 
jakie spadły w  ostateich dniach utrudniają pochód 
wojsk rządowych. Rada gabinetowa na posiedzeniu

nadlzwyCzajnem Zastanawiała się nad ŚkoKMMfi Jl
ci w porwstaniu. Izba uchwaliła wy^6 thpllNiJU 
obszar objęty powstaniem. Grupa pokłćNF 
nictwa rządowego domaga się o^oacEOfin 
hlężenia w KcmstantynOpolH i w Ti

M  m in  i  l i t t i i  m W  U ó w d
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń. 28 2. (D ) Wczoraj o godzinie 2 w 
nocy wybuchł w tutejszych państwowych war 
sztatach kolejowych groźny pożar, który z sza 
lonę szybkością ogarnął kilka zabudowań. 
Spłonęło m. in. doszczętnie kilkadziesiąt wago

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

nów pulmanowskich oraz wagon salonowy
prezydenta republiki austryackiej. Akcya t l -  
tuinkowa trwaał przeszło 3 godziny, Sakody 
idą w miliardy.

mmi m i  i u  mm
w  K rakow ie

ii
Kraków, 27 lutego 

Wczorąj wieczorem około godziny 9.30 za­
alarmowano straż pożarną na ul. Łokietka (za 
szpitalem garnizonowym), gdzie w barakach 
należących do firmy Rendel zapaliła się ben­
zyna, nagromadzona tam w znacznej ilości 
oraz samochody.

Natychmiast trzy plutony straży pożarnej 
pod osobistem kierownictwem naczelnika Obi 
dowicza wyruszyły na miejsce pożaru i bez­
zwłocznie przystąpiły do akcyi ratunkowej. 
Ze względu na wielką ilość rozpalonej benz}’ - 
nyakeya jest niezmiernie utrudniona i ograni­

czyć się musi jedyne do ratowania przyległych 
objektów.

Nad miastem unosiJa się późnym wieczorem 
olbrzymia luna purpurowa. W  okolicach stra 
sznego pożaru i w sąsiednich ulicach unosiły 
się kłęby dymu.

Do chwili zamknięcia numeru pożar nie zo­
stał ugaszony.

— KOLLEGIUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOWYCH,
(Rynek gł. 39). Dziś Wygłosi p. Stanisław CokNMa- 
W alew sk i odczyt n. t.: .„Dr Rudolf Steiner. —
pozofia“ .

Początek o god*. 7 wiett*
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fflrządzenla kuchenne, do-
mowę i różno nowości

A .  S A T T U R
e U T R U O Y  M

TeL 4162. Teł. 4162.

ftle ltŁotttC hw ika )

fsaiUiBajnaw)
ŜjinBial Bałirjaiów

Porat^M koKtoyy^bg ^ a l i .

PI RANKI )
M l M ja k r s m a ia ja s y a b . d o  d i }  
w a p s s d ib u y o b , p w t y « 7  a a -

poiaea Biwa 
I WoiU, Ckośmka 71

FUTRA j
) M M O D j  R U U iU iU K I

R  ROTBLUM
A O R Y M IK A  S.

i  F O R T E P I A N Y  )

A A A A A A A A
FORTEPIANY

PIAN INA
FISHARMONIE

Skład

BEIEM SMILllSKl
Klaki?. bL Szewska l  Tui. 4365.

u  rtłr & IC rjksfyo. I jU f  uUnyaL

Y T Y Y T Y T Y
ł PALANT ER Yfl |
'Tow ary galant, poóczo- 

ie *  chy, trykotaże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrznatein, Kra­
ków, Dietlewak. 45.

Kowtekcya |

ADOLF BRACIEJOWSKI
poleca 2807

L MEBLE
Stylowe, luksusowe
etc. S. M A N N Ę , Kraków 
Szpitalna L. 6. TeL 4074. 
Bok zal. 1860.

1U eble stylowe hiksuso- 
1“  we,biurowe,dekoracye 
wnętrz poleca M. Pleszow- 
.ki, Krabów, Mały Rynek 3, 

Telelon 4136.

| MASKI |
balowe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor Wanderer, Kra­
ków, ulica Szewska L. 21

( NACI. KtttHIWWel

JOZEF FERTIG
Kiako?, li Sziwska 5. Tal 3214.
polecb huM ow nio i  ozęśoiow o n a- 
cz y n i b  ku ch en n e  i  restam reey]**  
(ramki, yoaśl# od pół—lOtt 1) 

m a rk i S F I N X

p i a u u e  l  k e ityu R ty  I
Kraków, ul. G ródka L. 4. J

N a k ry e in  s to ło w e  A lp aeea . W y­
ro b y  s to ło w e  H en k efu ■ . O kucia 
m eblow a i  b a d  ow ia n e  p o  eeneeti

konkareacyjoyob.

U n ia  M am ai. „ M e t . l “  
K r a k ó w ,  D l e t l . L . 5 8 .

T ele fo n  K r. (SM . 
H a rto w a ła  w y ro b ó w  m eta lo w ych  
S p e c ja ln o ś ć : N aczyn ia  a lum i­
n io w e  i em aliow an e. W yłączn a  
sp rzed ać  i fa b ry c z n y  sk ła d  n a ­

czyń  em aL as&rki

I PORCELANA |
, jyorcelanę, ki yszfały, szkło 
*  i  lampy poleca:

H.Statter Kraków
Grodzka L. 39.

L PAPIER ]
Grunspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — TeL 4400

! RADICk 1
RADJOSWIAT
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 2
Wszystko na składzie po 

najtańszych eonach.

„ U n i w a r s u n t "  biaro
inżynierskie, Kraków, uL 
ś w . Marka 25 poleca w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo­
wa i części składowe

S Z K Ł O

ę z . i f l » r n i a  szklą i luster 
**» eC eW óron iaclt i, Kra­
ków, pi. Szczepański L. 7. 
Luitra meblowe, szyby 
automobil, i łatani, szyby 
lustrowa okienne póllu- 
stiowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.

L U S T R A  m eblow e,
S ł K L A  sz lifo w an e  p o leca  tanio 

w ytw ó rn ia  lu ster

B ra c ia  K a im u a , SnMw. 
S ta ro w iś ln a  6 9 . Teł. 2152,

P ierwsza małopolska fa­
bryka zwierciadeł i szli- 

fiernia szkła Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Telef.
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

| SPEPYCYA |
f i  acovia Sp. iransporto wa
Lr Biuro spedycyjne nL 
Grodzka 60, Tel. 4078.

ł szlifierz" 

SPECYALUN
flzKf ierz b rz y te w  d o b ie ra  fa c h o w a  
w g. uuroBtm, naUsaaoa b r i y t a  
c a  6-  7 zL J .  M t S Z K O w S I  
K raków , D la  tl ow aka

| W L O L E

W t s W  śląski, krajowyl
”  i dąbrowiecki loetat, 

cza wagonowe 
Polska Spółka Węglowa^ 
ul. Andrzeja Potockiego Se

TeL 4075.

1 ZŁOTO, SREBRO! 
W ielki w ybór i  i

Zegarki, brylanty, pntyj
i wyroby srebrna najtie 

niej poleca: 
GOLDSTEIN i GKDNBERGj
Kriiiw , nl. Boł«|« CIbIg AB 
ró g  D ietla  ró g  D ia lla  • P

LEKLAMA 
diwignią 

:: handlu::
A A 4 A A A A A

DANCINGI DOMOWE
■nadto światowa] maiki

O SN O M N  „Hlff M ite rt  «nlcnu
.GŁOS SWEGO P A N A '

G ram o fon  te n  n a jn o w sze j koitotruJseyi‘ ------  .3.. * ** *--- THE GRAMdPHONE Co. LEmKed,iONDON.
Je n e ra ln y  reprezen tan t a a  P o lsk ę:

Wseiows n t»°d^ i^ś hM amuro*. J O Z E F *  ^ Y E S C S L E R
Wiotki wyhót aJyt, rówoici iyśowaklch 1 hfcbiojSkloti kantorów: 3  „  W  ■ a i ł W W f c ł l  '

bozkmblatta. KWAKTiKA, BiEoTY. Kraków, neryańska 25.

(■7>tCBl R A D I O  z jjoókUdk, arlkrofBDu.ą) 
■ z n a n y  przez pi«rwB2erzędByeh zn aw ców  całego świata 

najlepszy. 
daJceya 1

I  I n W  m t o n aa ■rBSpmaaw eg iam w ara  
,*■     i i

  4eb<nra w dobry® sta-
H  afookwJniwdo.pMo- 

Arnta, K U w  A. al Dietla 7*. 
A  p. ofliayat  Orawi Kr. i ł  ■:«-
W h T

'tm hsSH ir&sFL
, 0 u U o ‘ w Krakowie Zialose 7 

óo4-Mniej dziaw

MnaftiaB sEM ik,
Jerzy fotko w.

Anie Jaś kupałą I 
lewkowe

aejeu. eayek aaoMaeh wprost 
weA fakty aa Ł Orooee. Kraików, 
DieHoweU 7. filie: Grodzko 32,
Kiedom IZ. 3C1

KOMUNIKAT.
t atahw pjaut swój, 
ueaewaaa) aeoby, u
di lalą, tek. aaieeląo

lubi
Re— afkuji .
aro isee ią O tn y m n  | a m )ilo- 
wą enóUią eherekteru, określe­
nie aalet, wad, adolnośei, prre- 
lnaoMoio. Analiz, wyeylam po 
otrzymania ł  alotyeb. Osobiście 
peaykaa), dwenaeU-siódma. Pro­
tokóły, edeawy, podziękowania 
aalwybltalelsayok eeób atelley. 
W sra a aW a , p ay a łie -O ra fo -  
tofl S Z Y L L td -S Z K O L N .K ,  

PUąkna 2S-33.

Buchalter-
b ilan sista
ko respondent polsko-niem 
z Akademią faaudL i dłu 
goletnią praktyką bankową

poszukuje posady.
Zgłoszenia pod „Kardzo 
zdolny* do Adm. N. Dz.

T T T T T T T T

Hurtownie, dostarcza najtaniej

BINZER,
Kraków, ulita iładziwiMa L. 15.
Telefon 1419, Telefon 1419.

SŁOIKI
aptekarskie, kamion­
kowe glazurowane 

od  5 gr. do  800 gr.

SŁOJE §
aptekarskie, kamion­
kowe glazurowane 
o d  p ó l L  do 50 L

dostarcza hartownie. 

Kraków, Sławkowska L. 1.

A A A A A A A A
Nluawodny frodek przeciwko 
chrypco, duuno ic i, kaszlu

i •«

<Sslphuris surat benzoinati)

[lCE.-lanL lalei. „SP. KOWALIKI" Wanzaia
Pszcządsa jc ie l Oszcządzaida I

N a sezon w iosennyI
Kto chco- tanio zaopatrzyć się w pierwszorzędnej ja- 
keści ubrania, wykonańe solidnie i według najnow- 
asyeh modeli, ten niech skorzysta z nadarzającej się 

rposehnrścl i gkieraje swa zamówienia do:

JtHGIELSKlEGD ZIKŁRDU KRAWlEtHIEGO*1
PRZY ULICY ZIBLONBJ L. 14

ktory wykonuje ubiory męskie z własnej, lub powie­
rzonej materyi szybko i starannie po cenach

30°/o tańszych nlł w szędzie L

C Z A 3 N I K
i  n 7 j j j d a j . T 2 . a '

o latłg o  n a j t a ń s z a : zapazem
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU

CIEMNE
MYDŁO BDA-BENZDi

U. WIŚNIEWSKIEGO)
gatunak przedw ojenny 

Jui Jatt d o  nabycia w sządziei

Drogeria W K. W o w s k i i
dawniej J. W iśniewski

K raków , ul. Stradom  7 .

SZNURY m tieliae kialt
sznury plecione, postronki dla koni lejce, 
krowiaki. liny konopne i manilowe, sznury 
konopne do robót kanalizacyjnych 1 wodo­
ciągowych suchelsmołowcowane doRiarez*

Fabryka Wyrobów Powrożniczych

I. M. SZLEZYNGIERA, Będzin
u lica  &ł>£ciuszki 4. —  T e le fo n  N r. 108.

Posm kule si^ agenta
rutynow anego z działu blaw atnego

dla odwiedzania klienteli miejscowej. Warunki do­
godne, kaucya wymagana Wiadomość w  sklepia

M. A braham er, Puagarze, ul. Legionów 9i

zwracają się z peJ- 
nem zaufaniem do

▲ A A A A A A A A A A A A A A A A i

PEDANCI
Zan Mettlago S. Steinera
al. Dletlawska, „flstorya" uaurzniw Solska „hkkar
gdzie wykonuje wszelkie roboty w  zakres krawiec­
twa wchodząca po cenach przystępnych i na do­
godnych warunkach. Przyjmuje też garderobę do 
odnawiania ku zupełnemu zadowoleniu PT. Klienteli.

▼ T T W T T W W T T T T Y T T T W ;

2 pokoje i kuchnia
lub Jeden z kuchnia

za wysokim ozynszem miesięcznie lub rocznie 
płatnym, ewentualnie zaodstępnem w Krakowie

poszukuje sio
Zgłoszenia pod „W iosna 22“ do Adm. N. Dz.

ZDOLNI AGENCI 
za pro wizy a

możliwie i  branży elektrotechnicznej, poszukiwani 
Wymagane pierwszorzędne refereneye. Zgłoszenia 
od ?5—27 b. m. między godziną 11—1 przedpoL 
we firmie Dortheimer, Kraków ul. św. Tomasza 8.

Nakładem Sp, .Wjctawu, Kod. Naci, iłu, ScbwarzbarL Red. odpow.: Dawid Laser. JSowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowe] 2


